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1W dlnatu OlzilSiejis:zym o g1oidiziime '8-ei 

ran·o wytbuohł p·o.ża[" w przędz;adini Kairda 
łfoffrtlichite["a, IPll".ZY uil, ~tinej m, 1·5. Z n11le 
UJS1ta1lo111ycli d01tychoZrus IJ?il'Z}'lcizyin ipowsltał 
pożair na poddiaiszu fatbirylki. Na miieij1S1oe 
!POŻ8Jr:U (ptt1Z}'(były 2, 3 ii. .4 ooicl~i!ał sfu"arźy 
oginńloweij ; '_ ' „„;,;: _ i ! 1 r. _, 1 •. : i ·1 • 1. 

t'Po praw.ile (fwiujg:oicllziiinilllej rwytęźoneł 
akcji rafowinkz.ej Q";dołarrllO og~1eń ugaisi:ć . 

Rok VII. ' 

SpłOltlął oz.ęśdorwo da.eh- pczędiz.a:Ln~. Wy-
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. •es vn•· • 1 
JłrDJoDJe ·DJfilfti DJ Jero•olirnie, (iJejruiie. i ~el • JIDJiDJie 
lrDJojq. - 'fi~ifta svlua€la rolnii•vili flolonij tudoDJ.sftiifi. 

- Bśród sofJi·tvr,11 i ronnvifi DJielu 06v11Jofeli polsfliifi 
GODZINA 11 PRZED POŁUDNIEM. dowskie objęły całą Palestynę i trwały .. Londyn. 2.7 sforpnia. Londyn. 27 siierpnia. 
z Londynu udało się nam ,przez radjo przez całą noc. Na ulicach Jerozolimy ro Rozruchy w Palestynie nabrały cha- Ministerjum marynarki woiennej do-

olTZymać kitlfa lakonicznych depesz 0 zegrały się sceny dzikich napadów arab- rakteru prawdziwej rewolty. Dziś ara· nosi, że batalion wojsk brytyjskich gar­
skich, które przyjęły charakter masowej bowie atakowali posterunki policyjne i nizonu na Malcie odkomenderowany so 

sytuacji w Palestynie w· chwili obecnej. rzezi. Wszystkie drogi i środki komunika urzp-'-- w Jaffie. stał do Palestyny. 
Jak wynika z tych informacji sytuacja cyjne z Jerozolimy są odcięte. Londyn, 27 sierpnia. Londyn. 27 siierpnia. 

w Jerozolimie jest nadal bar~<) pow~ż- · Bejrut z7, s1erpnia. Centrala· Żyd. Agencji Telei?raf. Po- ·· Jeszcze dwa olcręty wojenne stoją go 
na, Dziś przed południem odbyły się po.- W L:,~_rę rozwoju wy1>adk6w.'~ .',J;>a: lećifa 'swemu· przedstawidelow1 w Bej- towe 'do odpłynięcia do Palestvny. Do 
nownie krwawe starcia w kilku kolOll- festynie 'pierwDtne , starcia· żvdowsko. -,rucie udać się do Palestyny, ' ·, .. Palestyny, udaje , się . również flotvlla Po-

arabsk(e coraz bardziej' nabieraią • cha- '. z ·aeJrutll I nadeszła następująca •te- wietrzna, zabięrająca ze soba maszyny jach. Ucz ba ofiar ,~e jest jeszcze znana. k'·t ., · k' · · , · · • .. , t 1· od · ied' • N. . 1· k"rab01nowe. ·Przybycie okretów woJen-ra . ,,e~u arabs 1ego ru~~u 09wstanczego egra 1'Yzna · J?OW , z: . ., •emoż •twe. „ 
Ze względu na ptzerwanie komunikacji przeciwko w.ładzy angtelskteL ·. Wszystkie drog1 odctete". nfch oczekiwane jest · w ' dniu 1utrzej-
telegraficznej wiadomości, nadcbodzęce szym, · 

z J~=~~!hs!.!::!~~~~a, ż~ "~ Jufr_o skłB.PY „ żjdow.~kłB . będ·ą Zi1mkn~ęte 'ff'uia„d 
rabowie napadają na poszczególne kolon od eodzi'nu 5-el d~,·'1-ei na ·snoft .pi!otc :,_ ' t;J pr'•ed8'ftO . I %5 sjonisfóDJ 
je pastwiąc się w okrutny sposób nad . . · .: , , D1VPąd'1PDI pąlestv~sftilD. z 'Jfars~on.iv do fJ'olestvnv 
dziećmi i kobietami. - - · ·,: · ł.~~, 'P· sii~-~a. I !llli;ti O'dJPęd;zie sii.ę wi.ec pro1feist.acyjny .w sa · · · ·Warszawa, 27 sierpnia. 

z braku czasu żydzi zakopują ofiary W .ziwiiąizlku iz lkirwawemi W)l'pa:d!K.ami li Fci~harmoITT1jci.; , · , , · · · .W odpowiedzi na krwawe wydarze-
lk do In h w Paiestyinie odlbyfo saę w 00$u wcz,oriad- Na znak protestu mają być jutro zam nia, w Jerozolimie z powodu „ściany pła-

wa wspó ego gro u. Wśród ofiar s1zyni, w Loblu mi1e61sieoiw·oweij otrga.11'1za1C')i knlęte ·wszystkie sklepy żydowskie Od czu" sfery. żydowskie całej Europy posta 
fest bardzo wielu emigran~ów polskich. s;j{)!hisfyc:Zlr'Jeg p.l'LY uJ. Ceigiiedmiaine~ 2 inad- J!o.dzjny 5-ej do 7-ej wieczorem. nowi1y w sposób manifestacyjny wzmóc 
Czy znajdują się również w~·ód nich ło- zwycz:i.jne zeihrain:·e, na kif;ó,rem -wyfonro. P1C1zatem :posfanowio.no wyidać odezwę do emigrację do Palestyny przez wysłanie 
dzianie dotychczas nie udało się slwier- no lroniitet p.roifes.tiaicy1lny. sikładają9 .$ię i:udniotki ż-yoclowSki~ oraz zwll"ócić się do tam 1200 młodych; żydów. 
dzić. z pr,z,ed:staw;ideJ'i łódzJlde~ o..""1!art~żaq!f 1'~0,_ ~miliny żyd~rwSlciei, aż·eby róWrni'2lż zapro- Z Warszawy ma dziś o g. 7 w. w~zu­
Positki a_ng. ielskłe ·jeszcze nie przyby' ły. inJlsity.czineij, sJer kwpie®ch i c.rigainiiz.atji tesi!O'Wała p1iz.eciiwlko wypa;dlkoon p.ales- szyć 45 młodych bojowników sjonizmu 

S!POrl·0wych. · tyńslkim. w wicku. od 18-tu do 20· lat. 
l.udność czeka na nle z wielką ~iecier- K·omiite1t p.061tainorwtlił w -ć!lnJ!ll iu1tirzerJ1SZym Jel:J,1no.cześ;n.ie komiltet ziw~&cił s.i.ę do Wybrano ich z pośród setek młomle,. 
pliwością. Jest nadzieja, że dziś wieczo- ł. i- w śirodę p:r.ze[)rnwa:d1z,1ć aik.qję p.rote- 1111Jd1t11o ·śd żydorWisllde.j, a1by w cza1s,i.e wiiecu ży żydowskiej, · któxa wcZ.()l'aj oblegała 
rem wojska angielskie, zasilone nadjeż- s1ta•cyj111ą 'P~~.eicirwlko k~awyn; wyp.aidkom ·oirruz ca~eij :alkoii, :p.1-.c1tesitaicY1i111ej zac~owała, ,,Ur_ząd .Pale~tyński'• ~rzy .ul. Marjańskiej 
dżaiącemi oddziałami, zdołają opano- I w Pak~is1tyrr111e. O g.oidlZU1111e 5--eii p.o poł>UJd- c.a:ł!koiw.1ty ~101ko1. domaga1ąc się wysłama JeJ do Palestyny. 
wać sytuację, która w obecnej chwili 
przedstawia się rozpaczliwie. 

W Tel A wiw1e i Jerozolimie szpitale 
są przepełnione rannymi. Jedne20 · dnia O SZAL LV ·PIJ 
zmarło w szpitalu 80 żydów wskutek od · d 1· p · d - I • • ~9 
nrestonyc~ ran podczas walk na ulicach W OIDD przg U • rz~ Z~ DIODeJ ..-
Te1wc!:~7u~iecz~r~m w Jerozolimie . DDJułirol.nie . sirJtelol· ' so6i«! DJ aloDJ( -
rozeszła się alarmmąca pogłoska o przy IO/. 1 · ·"'· „. „, • d 
gotowaniach, czynionych wśród ara- '1 ID.O O f.:0 ę1e · ~O I · SqSIO . a 
bów, Obawiają się ogólnego Powstania. 

Poniżej podajemy kilka dalszych de­
pesz, które udało się nam uzyskać dro­
ga pośrednią. Niestety, bliźszych szcze­
gółów brak wskutek utrudnionej komu­
nikacfi telegraficznej. 

W dniu dzikiszym nalety się spo­
dziewać d~yi:1J}~oogo zwrotu w sytu­
acji. 

Łódź, 27 sierpnia. Piaskowski słuchał spokojnie nie od- ,!{i strzał, który Piaskoivski skierował 
- W domu przy ulicy Prz_ędzalnianej zywając się ani słb\\'.em. W pewnym mo- sobie również w głowę. I ten strzał ró-

Nr. 39 zamieszkuje 37-letni ' mal.arz po.: mencie padł okrzyk jego: · wnież nie okazal się śmiertelnym. 
kojowy Wtadyslaw Piaskowski . wraz ·z 

1 

- Wmawiacie we mnie, cholery! - Zataczając się na nogach sklerowat 
25-letnią żoną Janiną. · i w mięsźkaniu rozległ się strzał rewol-1 się Piaskowski z rewolwerem w ręku na 

Piaskowscy są od 2 lat po, ·ślubie i werowy. · To Piaskowski · wyeiągając z poszukiwania żony i matki. Klnąc gloś­
posiadają 7-miesięczne dziecko. Razem kieszen~ ·rewolwer, no i urządzając awantury dobijat się do 
z nimi zamieszkuje 63-letnia matka Pia- vrzyloiy{ go sobie do skroni i pociagnął drżwi wszystkich sąsiadów. W pewnym 
skowskiego, Marjanna. za c.vmdel. · moniencie znalazł się Piaskowski o plę-

Piaskowski bardzo dobrie zarabiał, Przerażone kobiety zerwafy się z tra niżej przed drzwiami mieszkania 
lecz byl awantzirnicze140 usposobienia i tóżek i podbiegty do niego, · chcąc mu krawca Nowickiego. Dwie rany postrza-

Londyn 27 s:ier.pniia. wszystkie zarabiane pieniadze przepi- wyrwać broń. Rana była powierzchow- rowe, · choć powierzchowne, zamroczyły z Teot.Awilwu ooidicho1d:zią wieści o iał. Będąc w stanie nietrzeźwy!? ~szczy n~. Pi~skowski, sz~!llocąc ~ię. z kobieta- Pi~sk~wskiego i przypuszczając, te zna j 
słirasz,tiiwyoh wa.L'lmch UiLiiczinych. Dizfosdąit nal zwykle w domu awantury I b1Jatyk1, m1, us1lowat strzehc do siebie po raz duie się przed drzwiami własnego miesz 
kJ oifiair Oddizi;ały woq!Slk brytY"i1skiieh ś.pi1e które zatruwały rodzinie ży~ie_. d~ugi. Wymyślając w orchrnarny sposób kania zaczął się dobijać wólając. · 
sz.ą w n'a.jsizyhsizean temjpie do Tel-Awiwu W dniu wczorajszym_PiaslfO"Y.,~ki wy P1askowsk}. krzyczał: . . '. _: \.f(m~śćci~ mr:ie, clwl~ry! f!o wlą.s­
Gdyby s[ę udało sam0iohrorue Te-Awdiw- sz~d! z domu ~o s~o~ycm kola~J} o go: •. - Za_bZJę, fowystrzelam wszystkich, n~ro mieszkama me chcecie rnme wpu~-
sllci.eą odiep.iizeć ooitiairda airahskie cl.o iu- dzm1e 7 1:ll· ą9 1 wrncą o godz~me 10-~J scierwy 1.e~ne. . . . . cie! . . 
tra, kiedy przybędą wysłane łodzie wo- komp!et_n1e piJany. Sw1atro V( !1ueszkanm Oba~viaią~ się ~ swe .z~~1e kobiety , . Nie ?łysząc *adnej odpowiedzi, gdyż 
jenne zażegna się poważniejsze walki. byt~ J?Z zgaszone, matka 1.zona udał.Y sc~wyc1ty d~1~cko I yv naJw~ększem p~ze sp1ący. JUŻ Now1c~y ?ie zorjentowali się 

' się mz na spoczynek, lecz Jeszcze me razentu opusc1ty m1eszkame, szuka1ąc o co się rozchodzi, Piaskowski skierował 
Jerozolima, 27 si~pnia. spały. Matka Piaskowskiego, widząc, że schronienia u sąsiadów. W chwili. gdy rewolwer w stronę dr,zwi i wystrzelił. 

W czasie walk w Tel-Awiwie zabl- j·est on znów nietrzeźwy, chcąc zapobiec wvbinmly one na schody, rozle~l się dru Kula przebita drzwi na wylot 
·tych zostało 6 żydów, wśród nich jedna awanturz~. jaką po pijanemu zwykle u- *MMM &&&1 

" • lldW'll i utkwiła w kraivc;dzi łóżka, na którem 
kobieta, zabici zoi;tali Rosen, Benjamin ,rządzat. 1 wstata z łpżka i polecając sy- ~(JDl4a;&01 ... iQl-•o spa! Nowicld, nie wyrządzając mu na 
Goldberg, Feingold; Harari, Berkowicz. nowej, by pozostała w,. fó·żku; 130desiła do .:tJ · """' „ ~ 11w szczęście żadnej szkody. 
Zamordowana żyd-Owka imieniem Masua syna chcąc go ulożyć ćto s~u. · f • · ·· · I f ' • • Tymczasem zbiegli się zaalarmowani 
da Mizrach. Wśród zabitych znajduje s,tę Doprowadzony 49 swego łóżka. Pia- ~ l.Cef!~ ~r U ertl wystrzałami i krzykami sąs iedzi l roz-
również jeden obywatel brytyjski. Wśr:ód skowski nsiadt na jego :krawędzi. Wów- ' Z liomży ~olli.ots.zą: ' . „ , 1:1roili oszalałego pijaka. Na miejsce przy 
ranidnych w czasie walk znajduje się· m. czas matka i żona 1 

• Wy~tnz.ał.e-m z n~iwl()[w~a;i po~ha;w1ł był zawezwany przez dozorcę posterun-
h:a. , przewodniczący Tel-Awiw$kiego zaczeły laf(odnem{ słowy z~racać mu svę Ż)"Olia po.r. Ał,eiks·a~d'.er foemia1clki z zia- kowv. który odprowadził Piaskowskie-
związku przemysłowców Walter Mcses. uwaJ;!ą na niewlaś~fwośćjego postepowa- k~?wait11e~<! _we::ws;i.: Ba'.czie Suche„ w c;o ;lo VIl! komisarjatu. 

' nia i tluman:yć mu. że sppżywanie alko: IPO'Wll!e<:]~ ł()IIllzynis;~11im · Qld~iz1aiłu a'rity11e<tiJJ.. ; , >o op2trzcni t1 PiaskowskieR;o zosta r 
Bejrut, 27 sierp41ia. holu w ·tych rozmiaraclt -jak on to czym ~Q'woo s.amo1b'O\J1srbw.a illJie zois1tał 1es1zio:zie I' on zatrzymany w komisarjacie i odda-

Napady hord arabskich na osiedla ty jest zf{u:bne dla zdrowia. sitiw.1e-roz.Q1I1y, , 
1 

, , · ny do dyspozycji sędziego śledczego. 
~ „ 



Dziś wspaniała premjera tU~NA Dziś wspaniała premjera 
Arcydzieła słynne! wytwórni amerykańskie! First National. 

• . : ,,,.>"' Arcydzieła słynnej wytw6nll amerykai\11riej First NatiouL 

N811odcosznto1tn ftlnt sezowu 

,,Jarmark 111ilości'' 
• Kipiący warem krwi dramat białej niewolnicy najwytworniejszego reżysera· George'a Fitzmaurke . 

W rolach głównych : 
Najromantvczniejszv kochanek 

GILBERT ROLAND 
Nafplęknielaza gwiazda Ameryki 

· BILLIE DOVE 
NaiokrutDieiszv 

„Czamy charakter" NOAH BEERY 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 

SUCHY L6D 5·1B1nl mistrz m1t1mafykt 
Niezwykłym fenomenem rachunko­

wym okazał się 5-letni chłopczyk, syn 
zwykfej robo1mcy !vaneo z Koszyc. . jest praktyczniejszy, niż lód otrzymywany z wody 

Suchy lód Jasi kwasam w,gtowym. -nie wytwarza ani 111łga11, ani wody 
Mały f ryk mnoży w kilku minutach 

5-clo cyfrowe łlczby z pamięci, podnosi 
do drugiej i trzeciej potęgi trzy i .:ztero­
cyfrowe llczby. 

Ody 8 sierpnia sterowiec „Graf Zep- pokoju, gdzie się znajduje atmosferę cal- stosowanie; jego blok normalny; ważą-
pelin" opuszczał port lotniczy Lakehurst kowicw antyseptyczna,. cy 10 kilogramów, wystarczy w domu 

Maty rachmistrz nie zdradza sle jed­
nak z tajemnicą swej metody i gdy zau­
waty, że go ktoś obserwuje, przycisza 
zazwyczaj półgłosem wymaw:ane wyra­
chowania. Chłopiec rachuje po węgier­
sku, niemiecku i czesku. 

Pod New Yorkiem, udając się w podróż Dlatego też suchy lód używany jest przeciętnym na 8 do 10 dni. 
przez Atlantyk, zabrał on między innemi w St. Zjednoczonych nie tylko do prze- Plerwo~nie sądzono, że ze względów 
ładunek baranich kotletów i suchego Io- wożenia i przechowywania ryb, drobiu, finansowych lód suchy nie będzie m.S:d 
du; obie te rzeczy były razem zawinięte masła i wielu innych produktów, lecz współzawodniczyć z wodnym z t~o po­
w odpowiedni papier, chciano bOwiem również do wyrobu lodów i t. p. Przy je- wadu, że, jak glosiły cenniki fabrvk 
zrobić reklame temu rodzajowi lodtz, go pomocy motna wysyłać lody i t. p, szwajcarskich i francuskich, jest onpie­
który na drugiej półkuli jest Już bardzo produkty na bardzo znaczne odległości. ciokrotnie drożs2y od zwykle.l{o. 
rozpow~zechniony, w Europie za~ znajq dość powiedzieć, że wagon lodów z New A jednak mimo to praktyka wykaza­
~o domero od. roku. . . Yorku do filadelfji dochodzi w {;wietnvm la, że jest on .znacznie k yr,vstniejs7,y i 

Suchy lód Jest właściwie kwasem wq~ stanie przy użyciu tylko 90 kilogramów przyjemniejszy w użydu. Pn..eqie z je· 
J!lowym. Jego nazwa powstała stąd, 1z lodu suchego, podczas gdy lodu zwykłe- dnym kilogramem suchel{o !uriu (który 
lód ten nie wytwarza ani wilgoci, ani iro trzeba byłoby uiyć w tym cetn 1200 kosztuje zagranicą około '50 gr<'szy) mr:i­
wody. . . . kiloJ!ramów z dodatkiem 270 łlilogramów żna gospodarować w lo•M„vce cafy nie-

W hand_lu zna1du1e się w blokach od soli. raz tydzień; w dodatku nie tworzy slę 

Lekarze i matematycy na uniwersy­
tecie w Brnie, którzy go badali, c1rzekll, 
że stanowi on anormalny pat'Jlog!czny 
fenomen i posiada genialnie rotwiniętą 
pamięć. Maty mistrz rachunkow>r ·1~a w 
najbliższym czasie zaproduk:>wać się na 
szerszym świecie. 

nauka O frzęsiBDIU Zf Bml 
10 do 30 kllo~ramów. Norm~lne bloki W gospodarstwie domowem . su .... h~· przy jego używaniu wqda~ ·li~ trze.Pa !o-
tego lodu ma1ą ksztalty cyhndryczne; lód również znajduje bardzo szerokie za- · dówki naprawiać f t d 

w szkołach iapońskich 

można je dowolnie rozpiłować czy roz- · · · „ 
drobnić, posiadają bowiem tę samą 
mniej więcej twardość, co kreda. 

Niemal co miesiąc nawiedza Japon!e 
trzęsienie ziemi, a co ·kwartat przybiera 
ono wielkie rozmiary, wywołując ogro­
mne spustoszenie. Przesądna lultność 
Japonji przypisuje to zjawisko natury 
kaprysom bogów, i jest każdem trzęsle-

, Wyrabianie tego lodu wcale nie jest 
trudne i skomplikowane. Już od pewnego 
:..zasu w Szwajcarji i we Francji istnieją 
fabryki, budujace odpowiednie maszyny 
do wyraT;;ania suchef!o lodu. 

Proces wyrabiania g,· jest n·1:;tępu­
jr.cy. Strumi'.'ń płynącegu kwasu wc;gi.J­
wego - tat.: łatwo dziś C·trzymywaneg.> 
- - kieruje 1;ii: do ;''' lindra o bar J;;.1 .:!eJ!­
kich ścianach. Przy zamianie tej ~1eczy 
na gaz powstaje tak wielkie zimno, że 
reszta płynu twardnieje. 

Ostateczny produkt takiej fabrykacji 
- bloki suchego lodu - ma temperaturę 
80 st. Celsjusza zimna, a po wyparowa­
niu, nie zostawiając najmniejszego śladu 
przekształca się znowu w pierwotny 
gaz. Jednakowoż paruje on niezmiernie 
wolno, co tłumaczyć należy w ten spo­
sób, że między tak potwornie zimną 
bryłą lodu, a temperatµrą zewnętrzną 
wytwarza się trwała, zimna i bardzo 
izoluia,ca warstwa 1,azu. 

Dzięki temu suchy lód może być prze 
wożony w opakowaniu z odpowiedniego 
papieru nawet na znaczne odległości; mo 
że też być przechowywany bardzo dłu­
go. 

W życiu praktycznem używanie su­
chego lodu jest bardzo dogodne, znacz­
nie korzyst11iejsze, aniżeli lódu, otrzy­
mywanego z wody. Używające tego lodu 
chłodnie nie potrzebują - tak jak to by 
wa z lodem z wody - uzupełniać go co 
jakiś czas na stacjach, dzięki czemu ró­
żne przedmioty spożywcze przewozić 
mo~na bez zachodu na znacznie większe 
odległości. W dodatku suchy lód ma ta­
ką dobroczynną własność, że powolne 
parowanie kwasu węgfowego stwarza w 
•••••••••••••••••••••••••••••• 

NOWĄ 

l~~f ll '-~l~l(f n 
od zarobków robotników obow. 

z dn. 1 lipca 1929 roku 

poleca 

A. J. OSTROWSKI 
PIOTRKOWSKA 88. 

. . 

Hz oowodu wspólnego~ łóżka i t. p." 
'Jlłe~nruftłv doflument ,., alita.:6 sqdo111u.:li niem ogromnie przeratona i przygne-

ł ,;o .: teeo fl'UDifllo biona. Z tego powodu postanowił rząd 
W warszawskim „Expressie" znaj- w zamroczeniu, spowodowanem obawą, japoński wprowadzić od jesieni naukę o 

dujemy następującą historję: by nie dowiedział się o dziwnej umowie trzęsieniu ziemi, jako przedmiot obowią-
P. Henryk Buterfas J·est męi;;:zyzną jeJ· wujek. zuią Y we wszystkich szkołach japoń~ 

skich. o temperamencie romantycznym. posia· Na nic jednak zdały się te usprawie- Ministerstwo oświaty polecifo profe-
da jednak przytem dużą dozę przez:,r;;o- dliwienia. Panna Kazia zasiadła pod za- sorom cesarskieg-o uniwersytetu w Tokio 
ści. To też wdając się w sercowe związ- rzutem nieprzystojnego zachowania się napisać specjalne podręczniki na ten te­
ki z p. Kazimierą K-niowską wyjednał w urzędzie, zniszczenia dokumentu sądo-
od niej zgoła wego oraz obrażenia sądu. mat. 

niezwykły dokument Ze wzwlędu na drastyczne okoliczna- Ek · f 
treści następującej. ści, związane z aferą panny Kazi i pana I Splozna W abryce 

„Ja, niżej podpisana, Kazia K-nlcw- Buterfasa, sprawę rozpatrywano tlenu 
ska, zrzekam się wsze~kich protensyj z 11rzy drzwiach zamknictych. • 
powodu wspólnego łóżka z p. Henrykiem Sąd okręgowy skazał bojaźliwą pa- , 7 ro6otniftó117 sa6itVf'ft 
Buterfasem i t. p.". niertkę na 4 miesiące więzienia -· zape· j Saarbriiken, 26 sierpnia. 

Taki to dokument dostał ~ię w ręce wne ku rozpaczy wujka, który dowie- W fabryce tlenu w Gerlswiler pod 
władz sądowych w związku ze śled7.- dziawszv się już teraz niewątpliwie o Saarbriiken zdarzyla się dzisiai ramo 
twem przeciw p. Buterfasowi, oskarżone- wszystkiezyi, będzie musiat złożyć za Ka- eksplozja, skutkiem które.i siedmiu ro-
mu o zię kaucję!... botników poniosio śmierć 

zniewolenie TJ. Kazimier.v. 111m•••'~••m1m-
Poszkodowaną przestuc:1hvai sęd7.h 

śledczy 1-gO rewiru sądu Okrę!!'OWCgO /2Jjo~top1•on1J olo' „, „, ńordf.o 
w Warszawie. Panienka by1a strasznie ~-- .., . •llV BB' 19 ~ 
zdenerwowana i mówiąc wiele. nie zaw- ':f.:fu.:zAa liufłlorzo. 111płu111 suf!esfU. 
sze mówiła z sensem. , W oewnej .:::hwlli 4 .: • • _ ,,. 
sędzia śledczy okazał jej wystawiony . . ,;~ .o,emn~,;o f11ndusfu,;1i vof!tHJJ' 
przez nią ówczesny rewers, za;Jytuja:: co W tyich din1~h w . .gironn~ sc11sl~ na:uil<o-1 kac wrzącym mclalem gard~o. 
znaczy ta jej deklaracja, a zwłaszcza W01ll od/było-. Silę. ipoiffiledizerue., ma.1ą.ce ~ . Po i:iiki.eii~. pół m.iinud e, cz łowi-ek łen 
owo dość ogólnikowe c'71u .zibiad1rutll1oe imei?'wykłeig~ I.einoir~1e11~.1u, ra di:zący 1alk hsć, WY1.Pluł na podto1gę roa.to-

„ i. t. TJ," kim !JlelS\t bez W~!P1e111ua. faik11r mdwsik1 ~an I pll()t!lY mdal, !który przez dłiu,gi. je~:z ·:z.e 
P. Kazimiera zbladła jeszcze bard,~iej I el-Ge.ny, płuczą.cy soh1ie gardło ro:ztop10 c.za-s z.achoiwał swą wyiso~ą teomipera.turę. 

ze zdenerwowania i zaczęła mówić jesz- llllym ołowiem. N.ieiniaturailiny i diz,iiwny sita111 f.alk.:1ra w 
cze więcej bez sensu. Gdy jednak sę- .W J?Y'Ś'l wiięc pr;ogramu .l;ja'Wił si~ oo iakfon na~widoeimie.j ~J1a wsizystlk.:1ch obec 
dzia nie rezygnował z dalszej indaga:ji, StaJli faik.i.r .ze sw~ Jmpresai11eni! moisą- nych majid1oiwał ()iii c:ę p·o··;kz~is trwa.n'.n 
panienka wyrwata nagle , cym re itMm tygJeJelk, lampę sp]rytu.oową całeg-0 n·adzwycza:jne.gio e1k.~1pe1ryme1nrtu, 

z akt s1'rawy i iailmnjoiwą łyiŻl'kę. Pirud eik.speirymen- p.owoili ipo•cz.ął us1tę1poiwać. ZeamY'wrn:1afo 
kompromitujący dokument i zaczęła go tern i·e<lielll z lreikairzy z.biadał dokł<aid1~ fa- •ozł.o1111ki uł•e1gły odiprą.żeini1u , us•ta11:iiło d.rże­
drzeć z dziką pasją. Mimo szybkiej in- mę us~ falki.ra, któirą mia.laz.ł w sita.nie n.ie ~7'go dał0a i wreE•i;c.;ie R a.n-el-G·21ny 
terwencji sędziego, nie zdołano już ura- Z'tJG)ełime noirma.iltnym. ;po1wrnCJ1ł do n'°•nma1nego stainu, p1nze•ja•wia 
towc:..ć papieru. Prz~d1Q1I10 WÓW'OZlais cLo same.go d10·ś Ją<: tyibk·o ropełme wycz•enpa1mie. 

Panna Kazia, znęcając się nad nie- wiiaidic.zeailit. Rotzlf:opiooo ołów i f.aikiir po.. świia<ltkoiwie te.go niez:wyJkłego z;ia wfo;. 
szczęsną kartką. wołała: padlł w p-eW1111ego il"od.ziatlu koo.s hyipino1tycz ka pOIC!iz.iieil·iiLi się w swych z,-iialllĆJa•ch 0 

- Takich podłych sędziów to trzeba I n;}'.: .mieru'C~omiał .i tyilaro oczy utlkwi.one niem na wz1mai~e ~'l'lUJPYi jedini" utrzymy. 
wtrącać do więzienia! miał w ty>g1iel, w którym wrzał r01Zlt-0ipio- wia.li, te j-eisit f.o ZJwyikłe kw1.la.rs1iwo 1.runj, że 

t;lie dziw. ie po !akim WY~.tępie pannę I ny już ołów. Nagi~ ~a111-el-~eny poichwy I pnz.y1pi~a~ t<;> naile·ży. wpływ?~•i ~asowej 
Kazie aresztowano 1 z pozvcJI poszkodo- clił Jedną ręiką tyg·1eil i wylLał 10!!0 z,aiwair- s1ugesit11 1 mna wresizc1e UiZlllah ie n nieuno 
wanei snrowadzono clo roli oskarżonej. I tość na p:-„.-1trzymywa111.ą clirruigą ręką łyż. żiliwe do wy1t·łiu:tnai·--:rnn:a ?rz.eiz siban dizi~ 

Panienka tromacxyta się, ie działała ! kę, ipo•c7,„„ -vłożył iĄ w u~ita i p'Olczą.ł płu l s~e1jis1Ze~ e:uro!Pe,j1s1lcioe1j w:i-eid1zy. 
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STRZEZ 51, . Zl:ODZIEl!~.1 

Napis ten niewiele pomaga wobec niebywałych 
tricków naszycb doliniarzy 

Przed kl1szonknwcam1 nla uchroni 11, nawał naJuważnlaJszy prz1chodzł1~ 
ł.6dź, 26 s.i·~rpnia. · sposoibów. Pob~ kogoś na ulic:y, zaicizepi mi tak 2J!'~, że ziamn iktok.olwieik ror 

Do ~oil.iitsze~o typu 7Jbrodnia1rzy ofuknie, stame n.a ulicy i zaicmie się przy- jenitu.4e się w sytuaiciii, dawno jest ~ po 
wiellkoanie4iskkh należy ~owiec glądiać niebu lub rynoie na dia.chu iitd. To wypadku. 
c.zylii ·t. zw. wystarczy, by wywołać Jedyna ochrona jaką przied$.ięwn'\ęło 

„doliniarz", zbiegowisko, społ-eoz.eńl9two przeciwko tym sśodni-
Praoa jego jest cię~ i wym~ biairidizo a p:Oiłem lriesreookowieic ca;uje S!łę jak w kom wyiraża się w ba.niailmyoh napiJSach: 
wiele sprytu oraiz zręozności. swoim tywiołe. - Strzeż się złodziei! 

P111zechodizi:eń., ohoćby nawet był nra.9- La:twiei jest o.crywiScie przyjść dQ go Przy tych środk.ąch i Wldarach teclmi 
~.iie:jszy, nigdy me roota ustneic &t.ę t.<1weg<> t. Z'O. sp'Olłkać odr:a1.iu gotowy czmych, jtakiemi ~ą lcieSlZ'OO-
od wypadlku, gdy sprytny k:iieszookowiec tłum lu.diz.i. kowcy, znaczy to mru.ej w1ięcej to samo, 
zwróci nań uwagę. . Zhi~O'\Wska naitiuralne zdaTzaią słę ~'kd)'lhybyśmy się Z!WróclLi do spoiłecz.eń-

& też „tricłci." ki~lrowców są tak naqic:zęśoie:j na dworca'Ch, w traimwai1aich, shva z nakazem: ...strzeż się mrozu" l'ub 
pomysłowe, przed efetkt<>wnemi wystawami sklepów, „Unrikai P1>Nietrm"! 

te zamiim ofiar.a d-0\linar.za odlzy5ka przyoo przed kiinaani, teaMami iitd. Tam też na;- Od kie91.'()llkQIWICÓW ustrzec się me mo 
mność, zanim zdało !Zbtjeirutowiaić się w •Y- częściie:j operuią ki-esrzookawcy. Żlnla.. 
waoji, kradrzłiież da~ fuiź ·j<e:st d>olkoill.ana, N~.aiwciefistzym ich oorzędiz.iiem pra Watlkę z nimi rozpocząć mo.ż.e t-y1Jlro 
a spriaiwica kradziie.ży p()ll:uje jui: spolro;me cy jesit d!łiuga, wyć~JCZiO!rlla. policja 
1111a imtą <iiarę. ręka, która niaU-J.eipiaj IZIIlJa WISZ)'ISltikie tcicki i po 

Oto lkiJlka · CzaMm je'dlnraac bfo1rą sobie ~e dio po dlotkooanei „robocie'' pomniaie odirazu ta«d 
najciekawszych wypadków, mocy no.fycrzłci }ru.b Ob~ oipel'Ulją-c me- „faichorwiec" . ją W)-kooał. , 

ja'lde codzierulle niemaJ zidiasrzają się na 
clliJoaich Lodrz.i. 
- W czasie dżdżystego dnia ifakaś pełli 
szła ułiicą. Nagle P·~ł oibdk nii1ej ła­
tciś przeohodiz.eń tak nieostromiie, i:e ca­
łą jej s-ulkmd.ę 

opryskał błotem. 
Na inuzych ubch w czaisiie dies~ l!lńe 
trucfnio o to ... 

9,Co jesf lepsze: 
dwie „mnleJsz~„. czg Jedno „,wl~ksza"• 

'Wunlft dusfiu8fi: rana ci~to ełeuu. pof!ofo,.,ie 
ł profoliul 

;:;tr. 3,· 

Wspaniały. przepychem wystawy i bo· 
gactwa, wielki film monumentalny wg. 
powieści słynnego Gustawa Flauberta 

„SALAMBO" 
(Orgja miłości, nienawiści i zemsty). 

W rolach, l!fównych: Jane de Bal­
zac, Rola l"lorman, Henri Bau• 

dln oraz 10,000 statystów, 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod 
batutą Sz. Bajgelmana. 

Następny program: „TAl'łCERKA" 
z Dolores del Rio. 

Uwaga: Ceny miejsc na pierwsze se­
anse 50 gr. i 1 zł. 

Poczatek w dni powszednie o g. 4,30 
W . soboty. niedziele i święta o g, 2.30 

S_padek ilości małżeństw 
Dotychczas zawarto w tym roku 

o 2.210 malżeństw mnie; niż 
w roku poprzednim 

Łódź, 27 siieirpme.. 

Dama i.est obuncma, ZW'l'aica uwaigę 
meirodropnemu pn.echodciol\W, kt&ry mo 
ano ją przeprasza i gotów fest naweł po­
móc w oc~rozaniiu płiam. 

Łódź! 27 sierpnia. 
Ozesłraw Wi-chłacz zamieszkały przy 

ul. Bazamej nir. 9 zachor<>wał. M6gł s<>­
bie pozwolił w dziisiej6zych dęi.ki<ch cza­
sach na taki luksus, gdy-l k()t'zystał z ka-

. Koib~eity 2ias:a<liniaz,o nfae są rzJWlolterunńioz 
kami ma.1emał)'ki1, ad-e mimo to chębhiiie 
oihl:iic.zia~ą ii~e majomych pani.en W)'IS!Zł.o iza 

mą.ż, iil1e ma·łżeństw s:iię roizwi1odł<> itd. 
był jurż po siedemnastej - ~Tua czyisiych Główny urząd slta!tystyicmy prizyisredt 
ki[:Jta z piepnem i ildlika „tak sobie" - z pomc•cą n•asizyrn prun.iol1l1. i oh!~cZ)4 ~1.e 
wyszedł na ullicę z zamiarem ud.a:nia się ma.łżeńsitw zaiwartio w pi~ lkwiaJrlba 
do domu. (J1alro TekOl!lwales-cenit musiał .Ie bieżącego rdku. 
dtbać o swe cerune zxkowie). Naisize panie .z:rnairTwiiią się chytba wyai W tym celu W>Chootz:i razem z damą do 

ł>ramy, gdzie ~ się 
czyszczenie. 

Młodzieniec wysila się jailc m-0oie., poczem 
jeszioze iraiz pr.z.e:priasza i 

znika. 
Dopiero po pe'WIQ)'m amisie ~ana 

bł:oitem diama. koo1sitaituje ku swemu wiel­
kienw mltmnieaiu brak zegartka 11118. :ręlkiu 
lwb torebki .z pieniędzmi. Zma:iitwiiooa, 
zaozyna 90lbie przypo:mmać 

kiedy, kto i gdzie 
- i oto przed oczyma iei stbai,}1? 6w usłuż 
niy młordizilan, aclóry ~i.ru-w opr)'lSka.ł ią 
bł'Oltem, a po't-em ... za•ofiiaroiwał 9We „usłu 
g:ii''. 

fuiny wypadek: 
Jalkiś pruo. iicLzie u1iiicą.. W~-rem. Na 

~ejakiiś .. 
łobuz 

ipodisitawiia mu n-agę. Pan pa.da nia. chod­
ruik. Naitychmiiaistt podib:iiega doń kidlku pa:-,ze 
ohodniów, którzy podinoszą go :z: chodnib 
IPrz;ech<Xlnie odpędtzaią łobuza, &otóry po 
~'U swej rdiii,. ucieka na mn-e uł4-
ce. 

Ofiara upadku ·powoli wraca do su.e-

Me i ~ przechvdnitom za 
pomoc. 

A w domu ko.ns.tartttje braik partfdu, ze­
gar~a, paip~erośnky md. I talk samo n.a 
myśl p:tlZ)"chodizą,, ,,.ddhroozyttmi." panc­
rwU,e, kt6nzy podmeśli g.o z chodn:i'lka i 
działaJii w porozumie:nw z ,,łobuze.m". 

Cm.sem do.1iin:iiar.ze użyiwaiją 5Jrmego tri 
dltu. 

J a.kaś pani pod pierwszym lepszym 
preitelks.tem 

zaczepia 
samotnego p.rzech.odJnii,a i cie pyta.ią1c o 
111ic, I'Zltlca mu silę na szytję. P.r.zecho-dz:ień 
chce siię od n~ej u'WO!Ln:ić [eoz naigl-e p0;d­
ch<1dzi jej 

,,mąż'' 
i <WSZczyma awainitwrę. 

- Jiaik pan ś.ni1ie z;aie:&epia.ć moją Zcn.ę: 
Ja pC'clfoję zawołam! Ja pan11 zęby wyb:. 
ię! 

sy chorych. • 
Lecz wisey~tko ma swój lkonłec, illawet 

chorba i fo w ta.kirch wypadkach, gdy ni.e 
kończy· się śmi~cią. Wi-ę<: po pewnym 
czasie Wi:chłaez wyzdlrowiał. Był trochę 
o-słaibfony, leaz Sltopniowo za.czą.ł nabie­
rać siił. Zupełcie już dobrze po-czuł się w 
dniu wczora;szym, gdy kaM chorych wy­
płaciła mu 71apomogę za czas choroby. 

Po ot.rtzymaniu go-towki, •rystroił się 
Wichłacz „na 0$.tatni. g.unik~' .. „ przeipra­
szam~. n.a ~tm.i s.zitmr~ , ~ryż nie no­
s.zą-c ikr(iszuli, ty1lko półkoszulek, „uzgod­
nił'' awfoieTZ}K Z marnkietami , U J>'00'.1-0CI\ 

SZ!lt.!['1ka. 
P<isiadają:c „więlkszą" gotówkę, nie 

mógł Wichłacz z ~a<lości prZ;yiść do sie­
bioe, w!ęc prizyszetld'. do •.• ck,najp_y. 

Pnyiszedł na jedną ty~ko ~ód'kę. Gdy 

Gdy podgazowany Czesio iz.nalazł się łciem ·tyich 01bH1czeń, bo :pros:zę S'Olbi.ie wy 
na ul. Bazamei pirzed domem nr. 5, o kil obrazić, że 
ka zaledwi·e ikr01k6w od siwego tniesz.ka- liczba małżeństw spada! 
nia, spotkał killku znajomy•ch, z któremłl W piierwsciym kwaiI"ta~e r.ib. za:WaJiito 
wszczął dysikusj ę n1a temat: w Po1J15-oe 84.806 małżeństw, pooiczas gdy 

,,Co jest lepsze, czy dwie „mniefsze'', w rolkJU uibiegłym w tym samym Qlk:reisiie 

azy jedna „większa"? - 87. 016. 
Znajomi, nie mo1ga.ic wipoić w Wichł.a-1 A więc w roku biieżąc-yttn., jaik dlofych-

cza sv.rych poglądów na tę kwestiję za po- czas liic.ziba zawaa-tych małżeństw zmnń·ei 
mocą zwy.kłych atigument6w, starali się s~yła się o 2.210 nowyich 01~1isik rod:Zlin.-
przelronać go „namacal.nie". nych. 

A rezultat? Rana cięta ~łowy1 pogo. Rotk bieżący przyniósł wtięc r6'wlnież 
towie lt"atun:kowe, opatrunek, policjant, stagnację w dziedzinie matrym.onjalnej. 
pa:otokd za zakłócenie spok'*1 puhlicz- A sprawa ta poiw1.n1t1a o;bchoidiz,i,ć niiety!llko 
ne&·e> i noc prz.es!Pan.a· w Jromisarjacie. lrobiiety, lecz wiszystlki1ch obywiat.eli, ailbo-

Aha, je.s1...cze jedno... Wichłaczowi wiiem nile wo11no za-pomi111ać, że Wll"aJZ ze 
pęlkł 51Znu.rek, zgubił ohydwa mankiety i spadllci·enn ill.~d mał~eństw z.mnJ,e~zia. silf; 
gdy ispace~-0wał do komi1sarjatu, krawat róiwrnńież 
powiewał mu ... na plecach. 

•w •• 
liczba urodzin. 

AWF& MM!L 

DJladse sfior6oDJe Po sprnec:zoe, w c.MS'ie któr~ oL'«"aio­
ny ,,mąż" ki&ai'kro>tn.ie naiciieraił na pne-

ch-odinrlia., ten ostaitni kOłnJStaitute brak róż- nadat· nofllodajq sefl111esf-•· • futulu nie111ploco- ·•••••••••••••••HH••••••••••,.. 
111ych priredmiotów z ~~e:nii. • „ „ 

RóŻine są sposoby i metody „~- nut:ft salic•efi na podotefl o6rofOf11U Lekarz-dentysta 
Browców" i różni są iich pomocn:i1cy. l.6dź, 27 sittpniia. I Or-.zeczeniia N~go Tiryibtmału 

WiieL1ci.e usługi oddają im Przed killku cln.iiami ,,RepubiliJka'• do- Admin.iis1tir.a-c)'iine.go nrubiteioo4ą mocy obo-
zwierzęta n~osła o orzecz.emW Naijrwy:iisize.go Trybu- wiąrruiącej z chwNą i.eh oigtoszeni.a. Tym-

a sizc~ólinie psy. nału Acllr:nini.sibraicy;oogo, ~ry onełkł, że, czaoom łOOznciie wł1aidize sikat1bowe w dia!-
Poidlszcz:uty pies ;rzuci się ai:a llroigoo i zaliodci na p-od.atelk 'C>lbmtowy nie mogą szyttn ciąigu n.ai~łiadalią seikwestiry z tytułu 

~e. być ściąig.aine pra:)'nWSówo i że nie · woilno inie wipłaooo;ydi zaliiiozelk na poozet po- I 
Powsta~e ~biieg<YWiislro, Młiują ttkąsro- z tego tytułu nalkłiadać sekwestru gdy! da1tlku obrotowego. 

n.ego. pooaiteik ohrnt'()Wy płatny jest dopiiero po Wtaidz.e Skairbowe uziasadnia.ją SWIO!je •••••••••••-•••••••••••••••• 
A podicz.ais zamiieszaindia gii.ną w n.i.ewy wpływiie roku poda1Jloorwegro. Nzjwyżsizy stainowiislko tern, że nie ~ły jes.zoze ' 

tł'!.Dmaic:z;ciny sposób portfeil·e, zegatild, Tiryb. .Aidmimj!Sftiraiey~ny oirz.elkł przyitiem fadnego okólruka w tej sprawie z miirtis- CZYTAJCIE 
ipierśd(]iillki iitd. 1 że w wyipadlku j .eż.eH płamik door-0wofo.iie t~srowa sikarou. Stanowisko to wywoła~ 

Zbiieg()'Wj1sllm jest wogóJ.e nzjleip.szym I nie wpłaca z.ailiiiczek, to władze M1rbQ1We wś:ród liicmyich płaitmćlków ip<l•d~u ooro „REPUBLJHE" 
tere111eirn pira1cy dla „droi!lliar.7Ja''. żeby je 0tbat'cz>ać go mogą jedytn~ ~am.i zaJ to-w.eigo 'Sliilne r<)l~'Y1CZOOiiie. 
-wywoł<'it !ki~ronilrow.iec używa róinyicb ZiWł~ę. • •••• „ ........ . 

,. Panny Horowicz 
Cegielniana 25, I p. fr. 

Ordynuje w godz. 9-1. 



Str.~ 

Co słychać? .. 
(Kilka odpowiedzi na powyższe 

pytanie) 
Pytam Gancegala: 
- Poco cl takt drogi aparat?.„ 
A on ml na to: 
- Speclalnle kupiłem, teby .. się ustrzec 

złodziei,„ 

- W laki sposób?.-
- To Jest bardzo proste.. Mogę - powiada 

- wyjść spokojnie z domu, a samomówlący apa 
~t m~wi przez cały czas !każdy ma wrażenłe, . 
te ktoś jest w mieszkaniu.„ 

- Hm.. Muszę zajść do pana i obeJrzee. 
. - Zapótno„ Wczoraj ml 10 skradlL·. 
- . ** 

~ · * 
·. Przychodzę do biura Gancegala. Praca wre, 

kipi. Wszystko Idzie składnie, spokolnle aż 

~lło. 
- Ach, Jak u pana urzędnicy sprawnie pra· 

eują! Zadzl\\ lające!„ 
- Czego się pan dziwi?.„ - odpowiada 

QancegaJ. - Polowa pr,acowników jest na 
urlQPłel·. 

•• * · Rozmawiano już o wszystklem I o wszyst· 
lflqh. 

. Ną&łe ktoś zapytał: 
· - Jak się powodzi panu K? ..• 
~Panu K?„ świetnie! .. Pan poprostu nłe 

ma pojęcia Jak mu się świe-tnle powodzi„. Jemu 
test tąk świetnie, tak wspaniale, że jeśli chce 
trochę popłakać, to musi specjalnie pójść do 
tłna!... 

!B·udo111a no111eao portu lotnic:seao 

Na lotnisku pod Los Angelos w KaliłornJi przystąf)iono obecnie do budowy no­
wego olbrzymiego lotniska. albowiem dotychczasowe, wskutek imPonująces:o 

rozwoju miasta mmow~o okazało Sie zbyt ciasne. 

Szaljapf n otrzymał -
750 funtow szterlingów za jeden 

koncert w Ostendzie 
Spólpracown~k jednego z pism pa­

rysk .ch odwiedził 
· znakomitego śpiewaka Szatiapłna, 
który przebywa obecnie w Viichy. 

- żadnych kontraktów z amerykań 
skdmi dyrektorami nie zawierałem -
oświadczył SzaI.japiin - Proponowano 
mi 

miljony. 
lecz odpowiedz '. ałem: W filmie dźwię­
kowym wystąpi~ wtedy, gdv k~erowni­
ctwo nad tym rodzajem sztuki orzejdzie 
z rąk kupeów w ręce 

artystów. 
Żeby mi nawet proponowano sto ra­

zy większe honorar.ia. 
nie zgodzę sie ! 

Jeśl~ jednak spotkam prawdziwvch ar­
tystów których zaciekawia możliwości 
filmu dź~ękowego z punktu wldzen~a 
artystycznego, wówczas moż.e zgodzę ,,Ng . chce1ng ·owoców!'' sę na spótpra~ę ~ie~e~iższa 

. Tahl ohrzgk wznieśli lwowianie od tych, jakie mi obecniie prooonuJą. 
zebrani przg sira..-.anac:h z owoc:omi Przy tej okazji SzaUaDin opowie-

&i dz,ial zabawną hdstoryjkę o swvch o-
1ódś pr•ulqcaa . si~ do telło protestu prsedll'fto statndch pertraktacjach w Ostendz:e. 

dro!iuśnie. a•o1:ó111 - Zażądałem - opowdada SzaUa-
Łódź, 27 sńierpnii1a. I W zwiądm z tem wzroisły ceny, to pin - za jeden gośoi:nny występ 

We Lw1oiwiie · zid1arzył się przed lkilllkiu też na 1rupno owoców moż.e soblie pQIZWo 600 funtów szterlimzów. 
d1ni1ami 01ryginllllliny wyipaideik. Oto :na p!a ,Jit tyi~ko uprzywi~eijow.aaia maitetjalnlie i dyrektor sa!Q koncertowal nie zgodvl 
ou Unqi LUJbel1Sk~e}, gdizńie sitogą srtir.aigany garstwa ludz~ się na moje żądanie. 

. *** z OJW<>:camii, z.ei~.rały si_ę ,ą'llmy J.~.dzi,, kltó- ·s:z,eroki.e z.aiś. s!eTy ~.e są na ~owi- Po kilku dniach przybyłem do Os-
. <'iąncegal wygłodz•".szy się ~ czasie kuracJi rzy kiilllk.rukroitruie wizruesh choraliny 0- tą re1ty:ginia.qę z ow'?cow. . . tendy i wraz z żoną oraz przv.iac'ólmi 

1' MarJenb:i.dzl
1
e, wstąpił we .w1ed~lu do pierw- h.zy1k: · . · , '" Do ~alku <:JW?COW. .kra~ow~ch przył.ą-, zjadJem obdad w restauracji „Ambasa-

~orzędnel res.aurncJI, aby się vozywlć. I - „My chcemy owocow. „ ,,My czy.ta się na don11ia:r złego droz~ <JWO- dor" Zwykły obia<l z mierna ilościią wi 
· ~elner podał mu spis potraw l oko Gance- chcemy owoców!"„. . · CÓW' -i!IJ1po1xfowia.nyoh. na. Rachunek wyndósł · 
~la paJło na napis: . ft m~ry". . . ł . PII'lzyznać ~.eba.. że był .to olkrz~, . Z~ir~d.cą. owoce, uwa4ane są za airiy 3000. franków, 

Ci~uccg::il ~boć . nigdy w Lydu nie 1adł potra· ktory wy~ał się. iDille tyl~ mo<i.'. e ze zbofo Je~ '.P~1rwsze11 poit!l"Ze1hy, a u nia.1S traikituje Zaplac1!łem bez sprzeciwu. lecz spot 
Wl' o tn1< d7mnei ?a·n le.. tym razem postano- łe:go seT'c·a 1[.e z ptt!S'teg.o i 61~. ie -jako ka wszy dyrektora sali koncertowej 
włł 7!ubh: 1\-' " m 1 ka Lał sohle podać ,,p'.>r- 1 łaknąc~go owoców; żołądka. · ... , luksus. zwróc iłem się doń z następują<::emi stO.: 
'IY1_kę • " 'L , . . b .• · ; 1n. W~!Zlie · wpro,w.aidzoalo n.a · owoce \vami. 

Słyszał gdzieś kiedyś, że naflepsz.ą częścią W<J1W113111'J:cił~ rani gre.tn·J~ ae przy stra u:ligi ~pod-owe i inriislkie sitaiwiki ced!Ile dzię 'Ch · t ócić 
·homara są Jego szczypce. gain:.aich c . ei w tein :~~uuzap.r~,t~O-: ki ~,; !!1laipiriZyildiaid w N~emozech ~.filo . -; Clla el!l panu zwr uwag-~, 

_ Przypadkowo kelner podał mu homara, któ· wac p.rz.ecrwiloo inadm1ernnie wy·s01k:11m ce- ł>runainów lkóiszlhzje 2 ził. 50 gr., ze się. na!11yśl le!11. co do mego wystę-
ey posiadał tylko jedne szczypce zamfast pary. niom na.owoce. , • . . .. . - .a u J(as 15 złotych. pu ... Nte ządam JU~ 600 fu~tów„. 

Gancegal był oburzony. Drozr·zin:a ~IQcaw da1e S:ę d-01t!kthwte ,\lf.ariiość odiżywcz.a O!WOCÓW jest bair- - A~a.„ - uc1eszyt się dvrektor-
Na to kelner: we Zl!laki nuetyliko we Lw'()IW•Jie, 100 ..t-_ wiiei1llre Leiklll!"z. i Mói'eniści ziw.rar~•ą PrzvznaJe pan, że to była zbvt wygóro-

, · · • ~ d · ~ - · e lg! --J wana cena? ....- Przepraszam pana bardzo, ale homary rowmez 1 w i.o Zł, oigiromną urw:ai,gę , ina odlżyiw1ain.iie s.ie owo- . • •• 
walczą często między sobą na dnie mol'za I zda Na rym;kach wiidizimy same ty~ko wybiier oa.tm. Jak mogą j.ecLnalk sz,erolkiie · war- - N1e„. - odparlem - Żadam te-
• . się, te !eden drugiemu w walce urwie ik~ slkairł·oiwaieiiałe je.ibłlka i małe g~ stwy ~ej liudmiO'Śei odżyiwiiać się QIWlOCa raz 
szczypce. pr.zyiozem ctina odpowoiaida gaitu:rukom pter mi., ~oto są on.e talk balfdlZiO dlrog1e.„ 750 funtów.„ 

- Co?!.. · -Na ·fo Gancegal z trlumfulącą miną: wsizoirizędinym. 1W- grę wchodzą w:ięc rówin:iież W1Z1gJę-
- W takim razie daj ml pan zwycięzcę!.. Dr.ożyroa przyczyniła . sU.ę do te~-0, że dy z.idir1l!Wl0tłnie, których J.ei~ceważyć ni1e - To, co pan słyszy„. - rzekłem 

WTOREK, . 27 SIERPNIA . 
•• 

1
56 - Sygnał czasu, hejnał. 12,05 - ~on­

cert z płyt gramofonowych. 13,00 - Komunikat 
.Q\eteorologiczny, komunikat;i: przygo~ne.„ 13,20 
~ Przerwa. 16.15 - „Chwilka lotnicza wy.gł. 
pn Janusz Meissner. 16,30 - Program dla dzie­
ci. i7,15 - Z podróży sprawozdawcy rad\owego. 
Felfeton uzdrowiskowy .P. t.. „O G.e.w:oncie.: Re· 
glich·, Juhasach i za~op1ańsk1ch zboinikacb wy­

- ~łosi p. T. Strzetelski. 18,0Q - Koncer~ popular­
·ay. 19,00 - Rozmaitości. 20,00 - Rectfa! fo~t~­
.pianowy Heleny Ottawowej. 21 ,00 - Tran~m1s1a 
.z Salzburga pn.ez Wiedeń. w wyk. orkiestry 
wiedeńskiej . 22,00 - Komunikat m~teór. 22,0;'5 -: 
Komunikaty PAT. 22,20 - Komunikaty: Polxcy1-
11y, nadprogram. -----

orw-0ice są tea-aiz u IlJaJS lwksusem. Wediług n.a.leży. 
obJ.iiaz.eń wymairzł.o .Łodz.iiainiiie przyłącza.ją się do pr-O!te~ 

99 proc. grusz, lwowm i wr.az z nimi W·ołaiią: 
29 p.mcerut ja:błom.i :i 39 proc. śliiw. Gru- - My chcemy owoców! •• 
si:zielk w:ię:c W1Ca1le pr•awi..e m.iema i Oby :tetn cikirz)ik dotaa-ł do włiaściwyob 

nie będzie. uszą.„ . . 

Wqi boo t:hc:iol zjeit 
swego dozorc:ę na' iniodonle 

U~ie,;zfto pot,.,oro • ftlatftf 01 przepełnionej 
pu6li«;znoś.:lq meno~erjł 

spokojnde i pokazaJem mu rachunek za 
obiad. - Zdzieracie za obi.adv tyle, że 
mnszę d-oHczyć conajmn:ei 150 funtów 
na wdkt dla mojego akompan.iatora ... 

Najcharaktervstvczrriejsze fest za­
kończenie tego epizodu: dyrektor safl 
koncertowej uzna:t si ę za zwvciężone­
go, 

zgodził się na żą"danłe Szaliaołna, 
i znakomity śp'ewak za ieden ·występ 
w Ostendze otrzymał 750 funtów szter­
lingów. 

Luigi Pirandello . : 
by/ ludowym nauczycielem, a pi­

sarzem zostal pod .wp/ywem 
nieszczęść rodzinnych 

W menażerji ogrodu zoloiricznego Bel jest małego wzrostu. Boa wiec przele­
le Vue, w Manchester w AngUi. zdarzył dał mu ponad głową, a potem wyśliz­
się w. ubiegłym tygodniu wypadek, któ gnąl się przez drzwii na kurvtarz mena­
ry wywołał niematy popfoch wśród żerjii. 
tłumn i e tam zgromadzonej publicznośoi, Natychmdast pozamykano wszystkie Znakomity dramaturgi wfoski Luigi 
chooiaż wobec urządzeń tego os;?:rodu zo we'}śoia i. okna w tym kurytarzu. aż.eby Pirandello byt do 56-go roku żvcia bez­
ologiicz.nego, nie byt·o żadnego niebez- wąż boa nie wydostał s'. ę nazewnątrz ~ pretensjonalnym 
pieczeństwa. r.ie zaatakował kogoś z publdczności. nauczycieJ.em ludowvm 

TEATR LETNI w PARKU STASZICA. Mia:nowńicie w jednej z klat·ek, od- Python tymczasem usook,odt się d o- .na Sycylji J nigdy ~·ie marzvt nawet o 
Wobec powodzenia jakiem cieszy się ostat~ dzielonej od pubHczności s;?:ruba szybą podał ·swojej klatki, na kurvtarzu zwl- sławie .artystyczne.i.. . 

nia rewia Kochajmy się", artyści zrezygnowali szklaną, spal spokojnie olbrzvmi wąż nął · się ponownie w skręty, ażeby za- Dopiero wypadki rod~IUne skierowa 
z urlopów "i jeszcze prze1 tydzień bawić będą boa, czylii python, liczący już 50 lat wie- snąć. ły go na nową ctroge tvoia. 
publlti<l~~;: ~:he ;;,\~~;~~~u.przed deszczem. ku. Nie pozwol·ono mu jednakże na to Zdarzył? s · ę, :ie żona je~o. a wkrót-

Spał już od paru tygodni p0 zjedzc- gdyż w takim ra~i e kurytarz bvłby na ce potem corka zapadlv na ,, ~·: 1 „eeeeeeeeeecaeSHaeeeeo9MeM". n1u ba.rdzo abiii tego ~n'. aidaniia ~ wskutek dlugi czas nledostępny. z po~zatku oba- ~horob~ umyst~wa. . 

~ 
' w·, . . ~, I tego. ze zrm ca1! wlasn11e. skóre. wia.r10 się , że trzeba go będzie zachloro- WYJ?a~k1 te w~trząST}ętv .n~m Wew-
~ ul'Olnwn1 or1n . U~ny w to dozor..:.a 1e~o. wszedł d~ .formować, co mogłoby oznaczać dla nętrzme i. st~ly .s1 ę dian bod1~em . do za-u . ~ U ~ ~ i k.lat~, ale W tej chwnli pyt~on ~budzi·t niego śm~erć, ale przy J><?IDOCV: haków d zrst~na~!ama ~1~ nad rozma1tem1 zagad 

: 
Sll ę i skoczył , chcąc uderzvc swoJą glo- przynęty, w postaci królaków 1 kur, po- n;en .am~, o ktoryich dotychczas wcale 

żądajcie • wą w gtowę doz~rcv. • trafiono . go zwabić z powrotem do klat me tl}YS!a.t. . . 

„REPIJD•ll~I'' _ .: . Taktle ogłuszenie jest u n1e~o począt ki, co publiiczność w menażer.łi obserwo . ~1e dawały mu sp~ko.iu ta~e . pyta-„ • klem ataku na !>f!a·r~. kt9ra . ~•Potem wala p·rzez szyibę szklaną z wielkiem za ll'a J. np. •:Co ~krywa s 1ęyoza zv~1em ?.: 
- i - I okręca swojemll: splotami, m·.atdty jej dowolen1em. , ·' Czy ta:k Jest Jak nam się wvda1ę?„ 1 

EXPRESSIJ" ! kośoi, a potem potyka. Ten zaś boa }est . t. d. 
" tak wielki że iest w staniie połknąć cvłD I -- Na tern podtożu powstatv niemal w kiosku gazetowym F. Janimka • wieka lub średniej w' elkośd bvczka. · Przechodząc· przez ulice ; \\ szystkie jego sztuki teatralne. 

L 
willa Bendytowicza obok felczera I . Jed.nak wobec ataku potwora do- rozeirz.yt się u w n.i nie unik~ .i::' W ten oto ·sposób smutne wy1)adki 

Janickiego. I ~orc ~ z~chowat pr zyt. onm?~ć i ?~~ysia?t niesz kalectwa 1 śm!'"'r t i · . ~ · w·· 1:~.'c '.1· 1 c,ir i:a;1 ~z.~·c ~l\ . l ~do,"~e-
llllllllllllll•••••••lllllllD ao memi, a Pomogfo .mu ~ LO takz§.i ze . ......,_ • ~L· v 1\ :.--1„.1.ct.,,.„, '' e.t c.1 t' -. „ z.JsCl„. 

• 
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CARLO ALDllll, Slarid Ar~~~· .~,r111a11 :· Plcha I TOM ~!!cv!e!!!lp~t. Dovo 

:.,~~~':'::;j'.~~!:t .ze111 la ··h1a·'.· .:zpana· 11111 PRAWO- .BEZPRAWI~ 
, . - „ ' · Nad)Jrogram FARSA. " 

··~·";:...-_ .... . „ ... „ ... . ::· . :. .. ~·.:~ .·-··~· . 
. - - . -- ---· --- ~ . •. ----: : ·: .. „.·"';- -i , , ; '· „.. .; - ··. - ..., ; . -

.~•.••••••••~•••••••••••••M••••••••••• ... MH•c.•HM~~--~:l s.ią.ce, ni: ; zastanaw'atby1? się ani c~wi- mać. PadJa mi na ręce, i gdy posadz!-

1
1...I • . • • • • • ::::: ;:-_-:_~-:=::- . ·--·- --= - ~9 h 1 . wró~ _lbym do Łodzi. Dwa tysiące tern ją w fotelu, nie żyta już. Na Iior· 

· ' do':: rów w ciągu czterech dni! To s'ę śóe wypadek ten zrobił w p!erwszej Zbrodnio :· :i2z_ywa m:eć s.:częście. Jeszcze kilka chwili duże wrażenie, lecz PO kilku g-o,-

1 
1 l te.kuch tranzakcJi, a będę bogatym czlo- ch::inach odezwał się do mnie: . dr 11!' ~· ·1 ,;, .

1 
.~~- . ..,.~ „,„~ · .- · i wickiem. - Wi dział pan jak to mom.mta!.1łe 

. . • .Jllg:j~~ :.JLWt~Uiii.ijf~ O ·: ··: .. ~J·~tka·fem · ttorst~. ~aczyn~ w~e- d~iata? To _si~ nazywa tr~cizna! Niech 
• r z ~·,:;.; , ze brak mu p1 ąte1 klepkii. Pytan;i , s i ę wszystkne inne schowaią! -

, _ • • • a • ("I go :: _; sły·chać, a ·ten cieszy się iZi\ ma- Nie odrzekłem ani słowa, odwr6ci-
ieeeeHeeoeoeoeo••••••••••••••••&łłH'e '••••• .... •••••••N•~„... r~ dZ'leck?. · _ .. · tern się do niego plecami i wyszedłem 

J .- • - \V:e i1;, n jak działa m-01 wynala- z pokoju". 
' ~.Tylko w powieściach robi si ę ,ma- J że ttorstowa nudzi s·ię i tęskni do. córki. 

jątki w ciągu kilku mi esięcy. Przypusz- 1 l\e w~dzi.a ła jej już pre wie dwa la ta" .. 
czatem, że latwiej m1 pójdzie, lecz nie Poniedziałek 21 maja. 
widzę, żeby miało się zmienić. Jestem ' , ttorst jest wn"ebowz:ęty. Wynalazł 
już 6 miesięcy i, gdyby nie moja oszclęd · kkąś truciznę , która po przedostaniu 
ność, to niie miałbym nawet tego co 

się do krwi, zabija błyskawicznie; I 
mam. Ale cóż znaczy tysiąc pi ęćset do- t ~i ema podobno na n i ą żadnej odtr;i~ki. 
larów? Musiałbym z dz;i es ' ęć lat ru :aj I-Iorst chodzi rozpromieniony, jakby wy­
siedzieć, żeby coś nie coś zab rać do 
Łodzi". grał głó wny los Joterji. Nie mo~ą ;:ro-

zumi eć tego człowieka. Będąc tak bo­
Piątek, 18 maja. gatym, zajmuje s'ę głupstwami, kt )re 
„Bardzo mili ludzie są ci Horstow i~. n1e mogą mu przynieść żadnej korzyści. 

Głównie ona. Nudzi się biedaczka tyiko Robi on na mrnie czasami wrażeni e : nie­
bardzo d t~skni. Chc iałaby iakna,iprędzej normalnego. Wczoraj umoczył w wyna 
w.róc' ć do Łodz•r, do swej córki. Mają lez"cmeJ prz~z s·iebie truóznie sztylec ik 
pGdobno ładną, ośmioletn~ą dziewczyn- i uktur ntl m ś l icznego kota an g;orskego, 
kę, Celinę. Jest to córka ttorstowej z uiubicfJ.ca ttorstowei. Kot padł jak ra­
pierwsszego maiżefistwa. liorst ją za- żony piorunem. ttors towa aż rozchoro­
a<loptowal i dał swoje nazv/sko. Ale w? h srę ze zmartwienia. A Horst zaczął 
ten Hors t to jakiś dziwny człow'ek . Sie t afJ.czyć z radości , że jego ·wYnalazck 
dzii już prawie dwa lata tutaj i nie myś · 
li o powrocie do kraju. Mógłby już ;zu-
cić wszystko i· wyjechać. Dorobił się 
majątku, wi ęc niepotrzebnie· tu. sterczy. 
Urządz;ił sobie laboratorium ń calemi 
dn1ami od:>rwać go nie możr.a od tych 
jego doświadczeń. Nic w:ęc d?Jiwnego, 

skuteczme dzfala„." 

1'1! .:: ..:ziela, 27 maja. 
„Mia! em s zcz.ęśLiwy tydzień . W cią 

g\! czterech dni zarobdem wj~cej, niż 
..,„. _- ·:~._:;1 (, ;" . ,„:-:y . Gd.yby m: :-ię po-
wocldo w ll.. !1 s;o;:;ób pn.cz 2 --· 3 mie-

zek ? - zapytat - Otóż w6t. rozumie - - - - - - - - - - =-- -.­
pan, . :vól padł po ukłuciu zatrutym szty Bilskii przerwał czytan:e :. spo}rżał' 
,l.ec:kiem, w ci ągu jednej sekundy! W . na siedzącą obok niego Celin~. · Byta 
ci ;:;:;u jednej sekundy! - 1' blada jak upiór i po twarzy spfy\~11ly 

P rzez godzi:n ę opo·wtlada1ł mi o zale- , jej dwa strumien:e łez. Ootakiwafa 
tach swego wynalaz.ku. Gdyśmy si ę po śm:ierć matki-, której nie pamiętała na­
godvnic ;i;cg-na!i i zapytałem go co po- wet dobrze. Była nejbi edn i~jsza z sie­
rab' a żona, odpowiedzi ał mi naiobojęt- t0t : nie mogła nawet uklęknąć 1~a gro­
niejszym w świecae tonem, że choruJe I b!e swej matki, od którego dzieliła ją 
od kilku, di~i i ma po~wyższoną tempera I przestrzeń tysięcy kiilometrów. ~ilski 
tur .; . Nlow:t to tak, Jakby go to wcale wiedział, że wszelkie słowa no~;ieszc­
nir obchodzi.to. Dz\:vny cz.lowiek." nia są w tak:ch wypadkach zbvtl.' :znc i 

dlatego właśnie nie starał si ~ jej uspo­
Czwartek, 31 maja. koić. Zbyt dobrze znany mu był -~tan 

„Stało s· i ę n ieszczęście! ttorstowa duszy biednej, osamotnionej dzL~w.;zy­
rie żyje! Miała na r~ku rankę powsta- ny i wszystkie jej przeżyc-ia w c-stat­
lą od ukłucia igłą. Dziś przej :.>c>ludniem I n!ch tygodrniach, by nie wicuz: eć. że kH 
\',' (· ~ z ta do męż.a do laboratorium chcąc ka szablonowych słów nie jest w stanie 
1Km9w:c z nim w jak iejś spraw:e. Po- zla~odz'. ć cierpi eń ! udręki. 
t: eszła do stołu laboratoryjnego i opar- Przeczytana do tychczas część nota­
ła się skaleczoną ręką o blat ,na którym tek J eskiego przedstawiifa mu prawdzi­
zr:ajd-0wala się pewna ilość wynalezio- we obHcze zmar?ego Horsta, c~bwie­
nej przez Horsta trnC'i zny. Statem obok ka, nic pos,adajqcego an i odrobiny si;n­
n',ej ~ w _p ~wnym. mom~ncie zauważy- I ty n: ~ ! lt u di a 70·1.1 . l:'.1ira 1 · ;t ~H a of~e­
k m Jak się zachwala. ? : ·1 >'Pll~:· c za fcm. I ~ ~ n /,„„, :, · ·. > ~· , · .. .. . „, eh, a 
ż~ jest osl2.L.ona i: n i,· ·:,L1 u :1 owej choro j llti \ \'d zur1.;,;1, -.~.> ..: :~ _..: :..'i·~iS 111c i.t G\\ . · 

bie. P.odskDczyłem, żeby ją J>Odtrzy- i (D. c. 1: .). 



~roDJoflotorsfti po,;alunefl 
Hfo €aluJe •• defehfgwk~„-ien ma 

•Praw_, sqdowq 
'f!liu6a. .te się... • afłenfftq ożeni 

Po walkacli krzyżo\vych orzc~i-:v Dziewuszki te otrzymaly tamą in-
alkoholowi i tytorniov..-i, przvszla w A- strukcję, w myśl której winnv one „sy­
meryce kolej na krucjatę, skierowaną pać oko" w ogroda.ch, parka.eh m kinach 
przeciw poca:tunkom. W wielu stanach do nadającej si·~ ofiary, bv umożliwić 
amerykańskiego związku, a także w jej znajomość, a następnie doprowadzić 
New - Yorku, egzystuje od dziesiątków do ukradzenia sobie calusa. so:sany w· 
fa.t prawo, za:kazujące pocałunków w tym względzJe protokuł pooiąg-a.r za so­
m!lejsca-ch publicznych. bą p-o raz pierwszy kare 50 dolarów, a 

Prawo to jednak, ograinaczające o­
brót tak srodkim i ta11im towarem, by­
ło bez.ustannie obchodzone i raman_. 
Przooiw tym bezprawiom \vvstąpily 
ostatnłmi czasy z calą enendą rozmaite 
organizacje kobiece i ood iich presją 
rząd czuł się zmuszony przedsi ęw.zńąć 
jaknaj<lalej id.ące zarządzenia. któreby 
ukróoily ten jawny pocatunkowv szmu­
g.iel. 

recydywa groziła wyższemi karami, 
aż do 2-miesięcimego wiezienia wtącz­
nie. 

Niektóre z pism amerykańskńch wy­
stąpiły z catą surowością przeciw tej 
kljotycznej akcji, o.śmicszajace.i Stany 
Zjednoczone w oczach cale~o świata. 

Wszczęta przez ndc kontrakcja wy­
kazała, że niektóre z „detektvw:ek" po­
zwalają się obcafo\vywać. nie uoamdęt­
nfając tego w żadnym protokule. W 

W tym cełu, zachowując .iaknajgłęb- d\1.ru wypadkach obcatowvwane a.gent­
szą tajemnicę, zaangażowała oolicja kil ki wyszły za mąż za sorowokowanych 
ka setek paęknych i apetycznvch dzdew- przez siebie „przestępców". W kiilku 
czątek, którychzadani-emm'at-0byćprzy innych zdO'tano dowieść, że owe ,.akcyz 
ła,pywanie ~m flagranti chciwvch po\!a-

1 
ni-c?;ki" od pocafu11ków przecholowały 

r.unków mężczyzn i oddawanie ich w rę swą gorHwość daleko poza 1rran:ce vo-
ce umundurowanej pol~ ··. ca:tunku. 

:Kto so6ija su•urv-sarnif:e 
ten ussc;s-=śtł"'ia ludsfiośt 

!Tali fD'lerd•ł pegfen aenlalnv ausfralij.:sufi 
P. W. Rodier z Melbourne w Au­

stralli postanowił dokonać wielkiego 
czyitu i uwolnić świat od szczurów. 

Stworzył sobie do tego osobną teo­
rję, opisał ią w szeregu broszur, odezw 
i pisemek ulotnych i rozsyła ie w pakie­
tach po świecie. 

„Zadziwię ludzkość w świecie ca­
łym - mówi w nich - nie wyjmuiąc 
Mussoliniego, kiedy jei powiem jak mo· 
że sobie dać rady ze szczurami'. 

gą i hańbą swoiego kraiu, bez względu 
gdzie żyje'. 

Tak głosi p. Rodier i pod wyobra­
żeniem sztandaru anigelskiego umiesz­
cza podpis: 

„To jest nasza chorągiew. Walczcie 
za nią, pracuicie dla niej i na milość 
nieba nie bądźcie dla niej nielofalni, za­
bijając samce szczurów!". 

••• 
1Jego teorja jest prosta, mianowicie, rtowu konkurent 

że przy tępieniu szczurów powinno się :I 
wybijać tylko samice. Szczur bowiem Jłrne !Daa1ła 
jest stworzeniem poligamicznem, jeżeli Bardzo poważnym konkurentem Ar-
włęc liczba samców będzie większa, niż 
samic, 0 samce będa zagryzały wszy- ne &rga, najlepszego 'i na.iwszechst;on-
stkie młode. niejszego pływaka Europy, jest francuz 

A jeżeli liczba samców będzie bar- Taris, który stale poprawia swe czasy. 
dzo znacznie większa, tak, że dla nich Na dzień 31, 8 i 1.9 wyz.naczone zosta­
nie wyst~rczy samic, to ~ozo~tał"; re- Io w Paryżu interesujące sPOtkanie mię­
szta b~dz1e .s1 ~ tak_ ma~t\~ita, ze się za- dzy Tariisem i Arne Borgiem. Spotkanie 
martwi na sm1erć 1 doidz1e do zupełne- . . 
go niemal wytępienia szczurów. odbęd1J1e Stę w Paryż.u, przyczem zwy-
. „Człowiek, który świadomie i roz-1 cięstwo w tern sPotkan1iu zadecvduje w 
m~lnie zabiia szczurze samce, jest pia· tytule najlepsz.ego plywaka Europy, 

ftiewiaU~i 
i inne, saknie trikotinowe i t. p. · 11111111111111111 1pecjallsta cho 

r6b sk6rn!lch przyimuje do reperacii. 
wenerycznych uL 6-go Sierpnia 76, lll piętro 
I moczopłciowych Tanio, bo w orvwatnem mienk:1oiu. PpK6J dla ~ lub 2 panów z utrzyma· 
aLAndrzeja5 ** tt+ ---·- _ _Emem całodz1eonem za zł. 130 mies. 

TeL 59-40 ,Gdat\ska 85 m, 12. 28 

. 

rf eatr '.f"'leflnu 

C:Jl81110 
z powodu gruntownego remontu 

chwilowo zan_iknięty. 

Po otwarciu będzie ulublonem miel· 
scem rouywkowem elej!anckiej Łodzi. 

lekkoOitec:i aie1niec:<u 
zali<zenl do najlepszej hlasv 

europełskleJ 
Lek1koatleci niemiccy należą w dal- senthol 1 m. 84 s. 

szym ciągU do najlepszej klasy europej- skok w dal - Koechermann 7 m. 50, 
skiej, pod względem osiągniętych wyni- Doberman - 7 mtr. 30 sek. 
ków. W sezonie bieżącym zdołali oni u- skok o tyczce - Wegentr 3 mtr. 99 • 
stanowić następujące wyr.lki: Rzut dyskiem - Hoffmeister - 46 

Bieg na 100 metrów - Eldracher 10 mtr. 31, liaenchen 45 mtr. 46. . 
sek. 2/5, Wichmani 10 s. 0,2 rzut oszczepem - Molles 64 m. 82. 

bieg na 200 mtr. Eldracher 21 sek. 1/10 pchnięcie kulą - Uebler 15 mtr. 61 , 
Wichman - 21 sek. Schneider 15 m. 19. 

bieg na 400 mtr. - Buchner 48 sek., Warto zwrócić uwagę na niezwykle 
Storz 48,7 s. szeroką skalę talentu biegacza Wichma-

bieg na 800 mtr. - Mueller 1 m. 53,8 na, który na dystansach od I OO do 1500 
sek., Peltzer - 1 m. 54 sek., mtr. jest jednym z najlepszych zawodni-

bieg na 1500 mtr. - Wichman 3 m. 57 ków Niemiec. 
sek. 

bieg na ~ kim. - Klip 15 m. Hebler I -1 15 m s sek Przechodząc przez ulice 
bi~g na ito mtr. z płotkami - Tross- r~zetrzyt się u'!a,żn~e '?nik-

bach 14,7 sek. Welscher 15 sek. 1uesz kalectwa 1 sm1erc1. 
skok wzwyż - K<?epka 1 m. 90, Ro- . ------------

Przedslębloratwo rob6t 

BUDDUlbRftYCH i Kl\nRLIZl\CYJłiYCH 

„RAWICKI i WlłłTliR" 
Sp. z ofr. odp. l"ŻYłf IEROWłE. Sp. z ogr. odp 

ul. Kilińskiego N! 41 1 tel. 72-96. 

Roboty budowlane. - Roboty żelazo-betonowe. 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOKCUJOftOWAftE BlORO P ftlYUCZfń KAftHIZACJI 
domowej do sieci kanalizacy1nej miejskiej. 

Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

Pnyj~uld ;!_9
8

-
2 ···-·--·i• IJAPOSSKIE szkło do .Pokrycia kvn-lli d ~ ele i ś~ęta 1iśp'fi• 111111 • : serw. poleca skład pa-piern. I. Woźnica 

• e :d 9-1 bielizn.ę Piotrkowska 126, tel. 25-74. 27 • I 
Oddiielna pocze· wszelką starannie i niedrogo. Piotrlcow· 11•11111··-- .4 ·· 

kalnia dla pań ska 255 m. 42, I of. 2·e piętro. B llllBIB• 411111 i •• 



Warta gra 2 mecze I • K s c m1' 
z Fortuną z lipska Ue • • gra Z zarny 

w nadchodzącą sobO'tę i nbęd:zielę g-o N a] bliższe spotkania ligowe 
łcić będiz.i-e w Poznaniu zna.ny zesipół pił . . . . . . 
kairski z Lipska Vo•rtl.lltla, który dwu:kroit-1 W n~ic~odzącą 117iecl:z1ielę o godz. 16.30 ~ama odlb~ą s:ię w m1ediz.iie~ę namę­
niie mnierzy się W.art ń 1.~ W 00lbęc:Lz11e się nia boisku WKS-u rewainiZO puJące mecze liigowe: Wairszawioolka -

. . z , ą ~~a ~A<t· • wy mooz liig·owy międtzy Cza.mymi ze Polioo~:a, IVC. - Legia w Katowiicaich, Po 
dn1u 8 \W'-leśnioa grac będ:ue l1nl0tn11edk1 z.e Lwowa i ŁKS-mil. Piierwsze spotlkarue goń - Craicovia we Lwo!Wliie, i Garbmia 
spół z Ruchem w Królewski-ej Rude. ro.zegrane we Lwowiie zakoń~yło się 1- Wisła w Kralwwiie. W cLai\szym ciągu 

wyniikiem remiis·oiwym 2:2. Prócz tego odipo;czywa~ą Turyści ol!'lacz: Ruch i Waria. 

Płaks Stolarow zdobywa poraz drugi 
DlisfrsosfOJo !lolsfii DJ tenisie. - %no«:~ne 

suflc~sv lodsion DJ feeoroisnJJDI lurnieju 
(Korespondencja własna „Expressu") 

Poznań, 25.VIII. 1929 r. I Jewska i Jerzy Stolarow zwyciężyli nikom dzielny opór ale w ko1icu ulegli. 
Półfinały i finały mistrzostw tenniso Skarpową i Błotni~klego 6:4, 6:1. ~ W Jedynym rozet~ranym w niedzie-

wycb Polski minęły pod znakiem wieł-1 Wgrze podwr>inei pan.ów 'W pierw łę półfinale bracia Stolarowowie zwy· 
kieio zainteresowania. szym ćwierćfinale Warmiński i Tło- ciężyli Jurczyńskiego i Ooldsteiua po 

W pierwszym półfinale SJ>Otkał się czyński pokonali !)arę Loth i . Tarnow- b. efektownej walce f>:l, 6:t, 7:~. · 
Warmiński z Jerzym Stolarowern. Zwy I skl. 16:14, 10:8, J:fi, 6:3.' I.~ la tG Jedna W grze pojedyńczęj juniort\w mi-
cięstwo odniósł Warmiński w czterech 

1 

z najpłękn. łeJszycb walk w turnieju. strzostwo zdobył Czyrewskf (Kraków) 
setach 2:6, 6:4, 6:4, 8:6. P .erwszy set. Poznańciycy dążyli zą wszełk:'t ce- bijąc warszawian'na Mact1u,•ńskiego 

Jutra rozpaczynaią 11, 
tenisowe mistrzostwa łodzi 
W dniu jut.rzej~ym rQl?lPOC'zytna silę 

o:d dawna ziaip01wiiedrzdiainy triady-cy.jin.y hlir­
·niei tenisowy o miisitnositwio Łodzi.. '!W 
turniie~u tenioowym weźmi1e ooział eiJ;ilta 
połiskiego sportu teniiooweigo, !która bA.. 
ła udizi,ał w Pormamu w teniso'W)11Ch mi. 
strrostw ach Po~sk:i araiz k.iilllcu :mrunyob' 
teni'Sistów wiedeńslki<eigo ~ t~ 
wego. Tumniiej łódzilci poitirwa dio Jlliedzi• 
włąo7Jtlie. W dnńiu dz.isiiej1sz)'llll w godizil­
nach poipohld111iiowych ro~ą dę 
giry dllia juniorów. 

W niedziela mistrzostwa 
motocyklowe Polski 

W aincLchodiząicą niie·dmelę ()dlbędą efę 
w Kafowtca.ch m.iistrziositwa moitocyildLoiwe 
Po1lski zoirgainńoowame przeiz Kiaitoiwidki 
Kłiwb Moitocyk1oiwy w pioro:wmiieindu z 
PoilSkim Zw. MOltlOlcyklowym. 

z~ strQ1p.y _ Łodizli brorą UJcWał ~ 
azłonllwwie U:n.iQllllU ~it. Zwiez.diowSki o.. 
ra.z ,zniany kapit. sekcijł mofo.cylklowej p, 
Graibowski. ' 

Za'WOCLniicy łódlzcy wyjeżd:żają dlo Ka­
tioiwk j1uż w dniu jutl".z~zym,, pr.aignąc w 
ciągu !Illaijib11Wszyich kiillku dni przeipro'Wlal­
dzać regularne tire111iingi ora.z zapO\Zll&IĆ 
siię .z famtejiszą szosą. 

byna!mnlej nie zapowiadał prz.~t,tranei nę do rewanżu za ostatnia porażkę i 6:1, 3:6, 6:4. 

łodzianin~, lee~ Stołar?w,. szybko o· l ~r?wadzilł. grę z n~:zwykhJ. :iacic~~o- • Z~kończenie turnieju nastąpi w P0· 1Czechosłowacia-Polska 
padł na siłach 1 Warm1ńsk1 bez trudu 

1 

setą Loth 1 Tarnowi;{, stawiał~ prz~:c•w n1edztałek. Mal. I W .l-h .l . .1_!_~ dJb,...,l . ..: . 

l na:~ O-olZ~ą meUZJ.eię o· ~ie srę 
wygrywa dwa następne sety. ••••••••••••••- w Wairsz.aiwie le1kkaa1t'letyozny mecz cła 

Dopiero w ostatnim secie Stolarow ~ • ń d • &. • ft &. I fi • pamów PoJ®ka - Czechosławoja. Po <>-
znów przeważa, lecz w ko1icu popełnia u•IO .o ••nnu ule. NO ars I statrrie; poira~-ce le~lwait~eite!k w.Pod®ce • mecz zapowiiadia Silę b, m1teireisuu~ ze 
klika, błędów 1 odpada od dalszej konku lllUfrał :Jflf,;fioloft • ..Eeełi wzg,Ię<lJ1 n,a chęć z.rew.ainiWwiallliiia się Cze 
rencJi. Roz•.a111y w dniu onegdaij6Zym na to wych o n1!l!~·dy ofiarowaine pt'2« fiil'111y chów, 

w drugim oołfinałe zeszłoroczny crize WTC. n•a DyinaJS.ach 6-icio goedizinny wy S1{>Qi!1tOIWe i OISOlby prywatne. Echa mec u 
mistrz Polski bez większego wys"łku 1 śoiig koilia.ini~ ... dilia uaz.est~~ów. Meg.u "Oo Naijw.iększ.ą ~lość fi111iisz6w w)'!gxał znał Z 
Pokonał dra Forstera 6 •1 8 •6 6 •3 Or I 01koba P~ pmy;n16sit la1~1ue zigro«na- d1Jdąicy się ~be~.~?!". świ~tnei for~.Mi- Po/ska-Czechoslowacja 

.. · • ' • ' • • • , dizooym widiz()IIIl duzo emo'Ci)1. • . ohatl1ak (Leit1a) m :mtliJarc plerwsze m1<ejsce. , Ub' . . , . . . , 
Forster zastosował i3kt}·ke dehu~yw- , Zacaa: po sfall"cie zawodin.iicy w~ęLi si'tt- W cia_i~u sześciu godzin ziawodmk ten i egłeJ n edz1e!'1 _odbyło .sie ~ak J.!1~-
nę, która okazała się zgubna, bowiem ne t·ern.'PQ, jadą.ce zwia,fltą grupą. prizeibył 529 olkirą.żeń toru, to jes:t 206 kl. domo w KrólewskieJ - Huc•1e SD;.>Lk~me 
Maks Stolarow w 11Jt wyczuł słabą stro ~o kiillk;m·i1J9tu .miatiutaich biegu oderw~ 665 mtir. - a więc j1adąc ;z ;przeciętną szyb lekk9at1etyc,zne Polska - Cze~nos··~ -
n d f" t · ła sllę CIZ!Woril-Oa Mitchailalk -'- Doley - W1 ko-ścią 33,9 'kLm. na g·odizimę. wacia zak?nc,zone .na~zvm . ::-\'v/ ~!ę-
ę ra ors era. S0llidki - Stllahl ...:.- i olSltro ~u~yła na- Na drugim miietscu 1.l!P'la1s-01W.ał siię zwy- stwem 12 1 pot : 32 1 pot Sfozba k: "· cr-

Do finału weszli wi.ęc Warmiński i 1 pnz6d - :naidlrrubiiiaj~c nńieizadlłougo całe o- ci1ęzica b:iegu Doo'koŁa P()ll~. Stefańslkii, macyjna n~ zaw.oda~h tvch szwan~uwa 
Maks Stolarow. I tym razem tulało się \ ~rą7..einie. który :na poc.z;ąr!&u .wyśd~l\l dizii1ęlki. 'Ził~ talk la ba:d~o 1 chw Iai:i~ była wpr_o~t .• :om­
b k k i > d . • Stefańiski, któil'y iniie chcąc ~e.chać w tyce sitr.aicilł qałe 01k.rążeniie. prom1 tu1ąca. To tez przedstawtcieie :Ca-
ez •0 " ure~c~ nemu w I olsce ło z1~1n1 • ,,Holk.u" p()łZlositaił niieoo w tyil-e - Staira Trzecirrn był' „weterain" Groilliozews'k1 ł ej prasy śląs~ i ej wystąpili z ostT'~··· · IJ!'J 

nowi zwycięzyć w trzech setach 6:3, I s:iię rera.z ilciillk.aikrotni1e uciec, aby zyslkać 0 7 Olkrąiż.eń w ty·l~. testem. przeciw lekcew·ażacemu p::is:(.'-
8:6, 7 :5. olkirążemiie J u6W11'!Jać się w ten sipo<Sób z Cz;wartym Ci·e"ślak 0 14 ollcrą.źeń, pią- powan1u Zarządów P. z. L. A. : G. O. 

Stotarow przewJ-.iszał swe~o prze- Miich:i-Ie1k:i~. P~óby te jedn:iaik. nie ud.ruj.ą t"Y'l!-1 W~mcoww o 17 okrążeń, • wiresizicie Z. L. A., w stosunku do niei ;')Jz, lst~-
j 

i 
1 • • mu s.1 ę. Miichałćllk zbyit go p1~u1e. $z00ł:ym Cz:wair.nrn~ 0 31 oikrążen. w ici:..,c sob-ie wolną reke w dalszem u-

c.wn ka ta~ ta!Ctyką, rutyną Aak 1 Wfpa- . Tialll1P'O biie,g.u przez cały cmis bardzo Jaik trud111yim był' t011 hiieg, św.1ackzy stosunkowaniu s i ę do powvż.:~v~h ;lwu 
n1ałą techniką. ostre, p.cyt.ęg·oiwa111e jes1zicze fi1t1J!SZa.m.i ro•z-

1 

falkt, ż-e z 18 S'tM'ltiującyich IZlaiwodniiUtów Z\\_„, zków. 
Warmittski okazał slę w S;>otkalliu z gi!)'Wa1:1emi oo p~ ~adlZilil!. P.rócrz łegl() od już po 2 go.dizi~oo odipaidfo 12-tiu, !lllie mo Wisła krakowska 

tym zawodnikiem zupełnie bodaj nl~- ·bYło Sl'ę sizeil"eig f1inaiszów madpitaglt'laimo- gąc wytr:zymac tempa! 
----~--„··~ rutynowanym. 

Jego taktyka zastosowana · w pierw- · J k Jj. r · d ' · kJ b 
szym i trzecim secie hvła wprost fatat- . . . SO· 10 ·· ra zą U y 
ną. Przytem okazało si~. że Warmitiski Pomysłowa „sztuczka" na c klasowym 
zupełnie nie · potr:iti panllwać n ad ~we-
mi nerwami w przeciwi·~liSiWie Jo naj-1 meczu w Łodzi. 
zupełniej, zrównoważon::l.!O Stoiarowa. Wifidomą jest rzeczą, że w walce o 20 minut przed końcem gry członkowie 
Warmi1łski okresami ZRacznie przewa- t. :w. J'>\łnkty, kluby piłkarskie nie prze- Kraftu wywołali bijatykę i wtargn~U na 
iał lecz przewagi swej nie pntrafił od- błeti:Ją \V _środkach, byleby; tylko wzbo- boisko. 

. • , . . . . ~nclc SWÓJ zasób punktami, I polepszyć Kapitan Kraftu zwrócił się do s4dzl!• 
powtedmo wykorzystac zbl1zam·: się do swn poiycję w tabeli. go i oświadczył, że Sztern jako Jt0~1't1• 
siatki w nieodpo"' iednich momentach. Niektóre stowarzyszenia, zwłaszcza darz nie rotrafi utrzymać porządktt na 

w grze pojedyńcr.'.!j rań i.IO wycofa- c„kJasowe imają się jednak czaC5ami meczu, wobec czego, sędzia pOWihłen 
. . . . . : bardzo pomY'slowych fortelów, które czę odgwizdać walcower dla Kraftu. 

niu się Durensk1e1 z półilnału w:.kutek sto nrzynoszą pożądany skutek. Arbiter nie dał się jednak wyptoWI• 
choroby oka, zakwalifiJrnwami została UbicR"łej soboty na zawodach C-kla- dzić w pole i stwierdził w protolmle, łe 
obok p. Jędrzejewsk-ej ·- Raciborska. sowych, Kra ft - s.ztern. zaszedł wypa- awanturę wywołali celowo. człrmlc/>Wle 
Rzecz zrozumiała ·.e ni" bvła ona gro f dek, ktory tyl~o dz1~kl niezwykłej .przy- Kraftu, wobec czego Sztern nT.r wma 

• • ' 
2 

"' • • • • tomnoś t sędziego me zakończył się po- walcower t. j. 2 punkty i stosu!ltk btłl• 
na przeci wniczką dta Jędrze.1cwsk1eJ, krzywdl eniem jednej z drużyn. mek 3:0. 
która bez trudu !e zwycieiyła 6:1, 6:2. Oto Przy stanie 2:1 dla Sternu, na 

W !łl'Ze podw.Jin~! 1>~11 w :-iółiinalc ·w • ł k u • 
Rac~borsk~ i Poss.C'll6wna ZWY\!iężyły spa 018 y su ces . DIODO 
Junzankę 1 Warm1nską :i :J, 6:.t. T k• H k h b•t 10 1 

w drugim półfinale zw:;cicstwc1 bez I omaszows 1 a oa po I y : 
gry zdobvły Orzel.hił W'!ika i '~rt•lllew- Sympad:yiczny łódizlk.i zespół A kliaiso- si.ę z na1!.e:fytem u.znaniem u ipub.Hcz.ności, 
ska. - Wreszcie w finale po b ładne· I wy Uin i~inu ba~~ł tub!ieigłe•i ~ied:ziieH w !o- żyw·o okl;ais~~ej ze.s1pół łódizJk.i. Warto 

. . . . l 1 mas1Z10'Wl1e. {!d:we z:tIU10r'zył' istę ZJtattnJtersa:ą 21aZn.a~c. z.e U ru<J1!l g:rał heiz Wern.era, 
walce zwyctęzyty Raciborska 1 Possel- ' dtt-.UJŻy.ną ZKS. Halkioah, hl?ąic ją w sto<sllll!l- BI'auera, Du.riki i KJ.ef.merla. W dirufyni.e 
tówna 7:5, 6:2. ku reik0trdQwym 10;1. piłlkwzy p. Józ.ef S.er, który mimo t'USlzy 

w grze mieszanej w pMfinatach Ra- Cha.raikterysitycz,ne. że ip11eirwisiz.e mf1nu by1ł je•d1D.alk z n•a9~eips.zych graczy w d;ruży-
'bo k . T . . !< . Ii () _ ty giry ruaileżały d:o Haiko.ahnt., lkitóiry też n.i.e Uni1onu. W Halkoah n:a1)1episi 01broń-

CL rs a ~ arno:vs i{~ . r,o. ~~a , : ze I zidoibył hramkę .. Unfom w ~ow:iiedlzi za- .ca .W~1limam. , 1hrannlka·rn 1 l. ła:'='~~k W 
chowslcą 1 Navrat1i,1 <; .3, S . 1. , a J<;di ze- demomtro1w1a•ł p1Ęlkiną .g.rę, ikto.ra są:i·o ·bkała U 11:11Q;na1e o.holk Sze1ra - H dfm:i1n : D 2 '1ke. 

ponosi ogromną stratę 
J1alk wi1a1dtomo Wiisła lkra~owislka wy. 

stęipuGe 0Sftat1nio beiz swyich aisów Reymai­
ina I. Ko1WaJskiie~o i Adamka. Jak się OO.. 
wiadujemy Ad.amielk WiSlkllltek dość pow.at 
neij k-01nibu1Zijli 1111ie m()IŻe pt'IZiez dllluż.s:zy czas 
g~wać, niaitomiiasit ikipit. Reymain i K{)W1aff­
skii zamierzają ca1ik<>wiic:iie wycotfać się rz: 
czyn111-eigo UJd:zi:aiiu w życiu SfP'OrtO!Vlyun. · 

Bez łyoh świetnyich zaw.oid1nii1ków trud 
llliO pirzypuisziczać, by Wi1słia pooc1Wmi;e OO'() 
była w r.ib. miis1t.nzostwo Polski 

Nowy polski 
rekord p/ywacki 

Doskonały pływak lwows~i. Ja.n Kot 
podczas sobotniego swego zwvcięstwa 
\V biegu 1500 mtr., na meczu z Belgami, 
ustanowił nowy rekord polski na 1000 
mtr. - 15 :26.2. 

Mecze piłkarskie 
na boiskach zagranicznvch 
Ubiegłej niedzieli uzyskano na fols­

kach za1nanicznvch następujące wym.k~: 
Budapeszt: Iiungarla - Sportclub 

(Wiedeń) 2:0 (2:0), W.A.C. (Wie~leń) -
Boczkai 4 :2 (3 :2). 

Praga: Slavia - S. ,K. Khdno 7 :O 
(2:0). 

Berlin: Admira - D.F.·.::. ,p„aba) 
8:1 (3:1) (!!!). Jiertha (Berlin) .... '). F. 
C. (Pra,g-a) 3:2 (l :1). 

Wiedeń: Rapid - Ujpesti 3 :.? (2:0), 
Nicholson - F.A.C. 2:1 (1 :il). Am•tri:> 
- Wacker 2:1 (I :1). 



z --

·Tajna otganizacja 
ukraińska 

. Lwów. 27 sierpnia. 
Donoszą ze Stanisławowa. iż u ks. 

Himiczka proboszcza greko-katolickie­
go w Jamnicy przeprowadzono rewizję, 
przvczem aresztowano 2 studentów sy­
nów jego oraz 2 miejscowvch parob­
ków . 
.. Rewizja trafiła na ślad organizacji an­
t}'"'J)aństwowej, która m. in. przeprowa­
dziła podcięcie i obaJ.enie szere~.u slu­
pów telegraficznych na terenach nale­
żących do greko-katolickiego arcybi­
slcut>;.l we Lwowie. 

W. związku z tern przeprowadzono 
szereg rewizji we wsi Powełcze gdzie 
aresztowano jednego studenta i kilku 
uczniów gimnazjalnych. 

4 czerwoni dowódcy 
rozstrzelani za szpiegostwo 

Ryga, 27 sierpnia .. 
Z Moskwy donoszą, że zostali tam 

rozstrzelani 4 czerwoni dowódcy: Pil­
man, Piekanien, Tikka i Chahala. oskar­
żeni o uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Pinlandji. 

Krwawe potyczki 
sowiecko· chińskie 

Tokio. 27 sierpnia. 
W okręgu Dalaj Nor nastąpiło star­

cie między oddziałem sowieckim. złożo­
nym z dwu bataljonów piechotv i baterji 
artylerii polowej, oraz oddziałem' chiń-1 
skira o sile 1500 ludzi. W reionie tym 
chińczycy założyli szereg min oodziem­
nych, których wybuchy poczV'!liłV wiel­
kie szkody w szeregach sowieckid1. 

Drożyzna na połud­
niu Rosji 

Moskwa, 27 sierpni,\. 
Pisma sowieckie donosza o sootęgo­

waniu się drożyzny oraz o braku towa­
rów spożywczych w połuduiowy·~h o­
kręgach Rosji sowieckiej. Ludność Ro­
stowa i innych wielkich miast południo­
wych odczuwa brak tłuszczów i 'aj. Ce­
ny tych artykułów spożywczvch ujaw­
niają t·endencję zwyżkową. Masło ko­
sztuje w Rostowie 2 ruble 75 kopieJek 
za kilo, jaja - 55 kopiejek za 10 sztuk. 

W Monachium zmarł obecnie w wieku l 
lat 75 marszałek Liman Sanders. Przed ' 
wojną generał kawalerii niemieckief, 
podczas wojny światowej był organiza­
torem armii tureckiej i na czele iei wojsk l 
zadał anglikom kieskę w słynnei b:twie I 

pod OalliPoli. 

5 

naielsfiie 

Angielskie ministerstwo sDraw zagranicznych poleciło naczelnemu dowództwu wojsk okupacyjnych w Nadrenii przy­
. gotówanie planu ewakuacii woisk. Na zdjęciu naszem widzimy widoki z Wiesba denu, kwatery głQwnej anllielskich 

wojsk okupacyjnych. U góry na lewo Kurhaus, u dołu teatr miejski, z prawa ratusrz w Wiesbadenie. •. „. 
Po odlo€le Zep elina z .JaponJ 

Po odlocie Zeppelina z Japonii, prasa Japońska poświęciła dużo mieisca opiso­
wi startu olbrzymiego sterowca. Na ilu stracił naszej widzimy Jedna kolumnę 

codziennego pisma wychodzące go w Osaka z fot~rafia Zeooelina.. 

I %;.,vetcst:a europefsftfcdo 
fofu olircllne o 

Po dokł:idnem obliczeniu wszystkich 
punktów zdobytych przez uczestników 
okręźnego lotu awjonetek dookoła Euro­
py, stwierdzono, iż najlepsze wyniki o­
siągnął szwajcar f ranciszek Morzik, zdo 
bywając nagrodę w wysokości 100.000 

francuskich franków. 

Lotn'iczka niemiecka 
2abita 

pod~sas sAoftu se spado­
dlrone1R. 

Hefmnttz, 26 sierpnia. 
Lotniczka niemiecka Ema Krobi pod­

czas wczorajszego dnda sportowego sa­
skiej szkoty lotniczej spadła wvkonując 
skok ze spadochronu i zabita si? z po­
wodu defektu spadochronu. 

W Amery_ce skonstruowqno obecnJe no wy typ lilipuciego samochodu. który bę- Dg~urg' opie • 
dzie fabrykowany seriami. Auto waży 275 klg. i będzie ko~towało zaledwie Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow-
200 dolarów. Może ono rozwinać szyb kość do 80 kilometrów na 2odzinę. Te· skiego (Piotrkowska 307), S Hambur~a (Glów-

k ł "ć j k na 50), B. Głuchowskie~o (Narulowicz:i 4). J. 
mu modelowi samochodu ·Drorokują wiek ą przysz os , a o naJid~alnieiszemu Sitkiewicza (Kopem:·ka 26), A. Charerr. zy (Po-

typowi auta W miastach. morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 

P . W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zl. fe n U me fata. miesięcznie.-ZagranJca 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy 

' OałOSZenia •ZWYCZAJNE: IO gr za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
~ W TEK::.-cre: 40 gr za wiersz milimetrowy. (na stroriie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI· 30 gr za wiersz mil. (na str 4-szp.). Zaręcz. I zaślub po tekś.::ie IO zł Za 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6- miejsce zastrzeżone spe.::ialna dopłata Zamiel-scowe o 50 proc. zagrani.:zne 0 100 pro.: drożej. 

\Telefon adminlstracll 22-14.- - - - - po poł Rekopisów niezamówio Z:i terminowy d:uk og!oszeó administracja nie odpowiada Drobne 12 groszy - NaJm;:i1ejsze 
Telefony redakcji 27-24. 36-43. 36-44 nycb nie zwraca się. - - - z!. l.ZO. posz11k. pracy 10 groszy. 

- Za wYdawnictwo „Republika" sp. z ogr:-odpow. Władysław Polak W drukarni ,.Re publiki" sp. z o„r. oiip. PiotJ kawska 49 I 64. Redaktor odoow. Jan Grohelniak.-:-




